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Depesza
Ministra Marynarki 
Wojennej ZSRR
do Marszałka Polski

K. Rokossowskiego
ODPOWIEDZI na depe­
szę Ministra Obrony 

Narodowej, Marszałka Polski 
K. Rokossowskiego, wysłaną 
z okazji święta Marynarki 
Wojennej ZSRR — Minister 
Marynarki Wojennej Związku 
Radzieckiego wiceadmirał N. 
Kuźniecow nadesłał następują­
cą depeszę:

DO
MINISTRA
OBRONY NARODOWEJ 
POLSKIEJ
RZECZYPOSPOLITEJ
LUDOWEJ
MARSZAŁKA POLSKI 
K. ROKOSSOWSKIEGO 

Dziękują Wam za pozdro­
wienia przesłane z okaĄi świę­
ta maryparki wojennej.

Z poważaniem
N. KUŹNIECOW 
WICEADMIRAŁ, 

MINISTER MARYNARKI 
WOJENNEJ ZSRR

Depesza 
Kim Ir-sena
do Marszałka Polski

K. Rokossowskiego
DO
MINISTRA OBRONY
NARODOWEJ
POLSKIEJ
RZECZYPOSPOLITEJ
LUDOWEJ
TOW. KONSTANTEGO 
ROKOSSOWSKIEGO

WARSZAWA

W imieniu wszystkich ofice­
rów i żołnierzy koreańskiej ar­
mii ludowej i w imieniu wła­
snym przesyłam Wam, Towa­
rzyszu Ministrze, wyrazy głę­
bokiej wdzięczności za serdecz 
ne życzenia i pozdrowienia 
przydane w dniu siódmej ro­
cznicy wyzwolenia przez okry 
tą chwałą Armię Radziecką 
narodu koreańskiego spod jarz 
ma japońskiego imperializmu. 
Życzę Wam, Towarzyszu M i­
nistrze, zdrowia i  dalszych suk 
cesów w dziele rozwoju i roz­
kwitu Waszego kraju.

KIM IR-SEN 
DOWÓDCA NACZELNY 
KOREAŃSKIEJ ARMII 

LUDOWEJ

PO ZACIĘTEJ walce w Wy 
ścigu Dookoła Polski w I I  eta 
pie zwycięstwo odniósł szcze­
cin iak TADZIK DRĄŻKÓW- 
SK1, który w klasyfikacji indy 
widualnej po U etapach znaj­
duje się na drugim miejscu. 
Dzieli go jedynie 6 sekund od 
leadera wyścigu Wrzesińskie­
go. Na zdjęciu Drążkowfki po 
zwycięstwie w I I  etapie wyści

Cena 15 groszy
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W  W arszaw ie rozpoczął ob rady

I Kongres Spółdzielczości 
Zaopatrzenia i Skupu

7 5 0  f J f d p c r r t f ń w  7  p o łp o - n  I r m i n  działalnością gminnych spół-( j y j  U C IC ^ d lU W  Ł  C d ie g u  K i a j U  dzielni i kontroli nad placów-
• .  ■ - n ■ t  kami spółdzielczymi. Żywszy

omowi osiągnięcia oraz iilędy
• i  * • > A n  .  nych spółdzielni stanowi bo-

i trudności w pracy OS-ow stałego ulepszania działalności

D~tć, . , . , 0ił , _ . ..... . spółdzielni, tak, aby coraz le-
ZiS w niedzielę 24 bin. w sali Politechniki War piej służyła ona interesom ma

szawskiej rozpoczyna obrady I Kongres Spół- ło i średniorolnych chłopów, 
dzielczości Zaopatrzenia i Skupu. 750 delega- ał)y spełniała wyznaczoną jej

tów wvbranvch na w a lnvrh  rol<* w dzi£,|t* umacn,an,a sPój w wyo anycn na wainycn n, mlędzy miastem i wsią.
zgromadzeniach gminnych Dnia 23 bm. przybyły do 
i zjazdach powiatowych, do Warszawy na kongres również 
kona w imieniu 3-miliono- delegacje zagraniczne, 
wej rzeszy chłopów, z rzeszo 
nych w gminnych spół­
dzielniach, wszechstronnej 
oceny czteroletniej działal­
ności spółdzielczości samo 
pomocowej.

Dziś 6 stron

Bi nasza Stolica 
rosła i piękniała
O  im prezy 

a rtystyczne 
•  odgruzow anie 
0  z b ió rk i u liczne

w Miesiącu
Bodowy Warszawy
T e g o r o c z n y  miesiąc bu

dowy Warszawy w Szcze 
cinie i województwie za 

powiada się niezwykle atrak­
cyjnie, przede wszystkim ze 
względu na wiele imprez pro­
pagandowych i dochodowych 
jakie będą organizowane w za 
kładach pracy, wsiach i spół­
dzielniach produkcyjnych.

OPRÓCZ imprez, jakie zor­
ganizują członkowie Kół Bu­
dowy Warszawy w swoich za­
kładach, 3 września odbędzie 
się uroczysta akademia woje­
wódzka w Szczecinie a 6 wrze 
śnią — akademie powiatowe.

Akademie i imprezy o tema 
tyce warszawskiej odbędą się 
również w szkołach w pierw­
szych dniach września i  połą­
czone będą z otwarciem wy­
stawy pt. „Cały naród budu­
je swoją stolicę“ .

Prelegenci Towarzystwa Wie 
dzy Powszechnej wygłoszą w 
Miesiącu Budowy Warszawy 
ponad 60 odczytów w spółdziel 
niach produkcyjnych pt. „Sta 
ra i  nowa Warszawa“ .

Artos i  RTM zorganizują eki 
pę artystyczną, która ze spe­
cjalnym warszawskim progra 
mem wystąpi w 20 spółdziel­
niach produkcyjnych naszego 
województwa.

Sportowcy Szczecina i wo­
jewództwa, oprócz imprez z 
których dochód przeznaczą na 
SFOS, zorganizują w miastach 
i  wsiach masowe zawody spor 
towe.

W imprezach, zbiórkach i od 
gruzowaniu w Miesiącu Budo 
wy Warszawy nie zabraknie 
żadnego szczecinianina — nie 
zabraknie nikogo kto ohce aby 
nasza Stolica — Warszawa co 
raz bardziej K»la i  piękniała.

SAMOLOT „ wyładował”  w 
mieście! — Prawdziwą sensa- 

w Szczecinie wzbudził 
„Szpak" postawiony w ai. Jed 
naści Narodowej przez Zarząd 
Wojew. L ig i Lotniczej z okazji 
V I Tygodnia Ligi Lotniczej i 
Święta Lotnictwa. Sensację na 
wet wśród najmniejszych tniesz 
końców naszego miasta, któ­
rych widzimy na zdjęciu.

Autor sztuki
p. t. „P ik . Foster 
przyznaje się do w in y “

Roger Vailland
aresztowany
przez policję 
egipską
P A R Y Z i

n  K A x—J  donoszą, że po lic ja  
"  egipska aresztow ała w  Far - 
A s k u r k o lo  D a m ie tty  w ybitnego 
francusk iego pisarza t dzienn ika­
rza postępowego R oger V a illand ’a, 
au to ra  znane j sz tu k i „P u łk o w n ik  
Foster p rzyzn a je  s ię  do w in y ” . 
V a illa n d ' p rze byw a ł w  Egipcie ja  
koi spe c ja ln y korespondent! m ie­
sięczn ika „O b ro n a  P o ko ju ” .

Po aresztow aniu zosta ł on prze 
w iez ion y do w ięz ien ia  w Kairze. 
P o lic ja  eg ipska przeprow adziła  w

_____ _____________ ady adwo­
k a c k ie j w  K a irze  z prośbą o za 
pew n ie n ie  V a illa n d 'o w i pomocy 
p ra w n e j.

Z w ią zek  zaw odow y dzienn ikarzy 
na leżący do  Powszechnej Konfede 
ra c ji P ra cy  (CGT) w ystosow ał do 
am basady eg ipsk ie j p ro te s t i zwró 
c i ł  się do m in is te rs tw a  spraw  za­
granicznych z żądaniem, aby 
prze ds ta w ic ie l F ra n c ji w  Kairze 
in te rw e n io w a ł u  w ład z  egipskich 
na rzecz zw o ln ie n ia  Vaillanda.

DZ IE N N IK . „ L ’H u m a n ite ”  s tw ier 
dza. że aresztowanie Vaillanda 

rzuca ja .k ra w e  ś w ia tło  na in ten­
c je  d y k ta tu ry  w o js k o w e j, któ ra 
doszła do w ład zy  w  Eg ipcie. Aresz 
tu ją c  specjalnego w ys łan n ika  pis 
ma „O bron a  P o k o ju ", au tora sztu 
k i „P u łk o w n ik  Foster ■ rzyznaje 
się do w in y ” , p ię tn u ją ce j imoeria 
liz tn  am e ryka ńsk i, N aguib jasno 
w ykaza ł, k to  je s t Jego Inspirato­
rem .

Kongres przeanalizuje za­
równo osiągnięcia, jak i ist­
niejące jeszcze błędy, niedo­
ciągnięcia i  trudności w pra­
cy GS-ów, rozważy sposoby 
i środki podniesienia pracy 
placówek spółdzielczych na 
wsi na wyższy poziom i podej­
mie w tych sprawach zasadni­
cze uchwały.

FAZIALALNOSC spóldziel- 
* ^czo.ści samopomocowej zo 

stała Dokładnie przeanalizowa­
na na zebraniach gromadzkich 
i na • gminnych zgromadze­
niach w końcu ubiegłego i w 
począł ku bieżącego roku. 
Chłopi przekazali wybranym 
delegatom liczne wnioski i 
dezyderaty. Wnioski te zosla 
ną uwzględnione w uchwa­
łach Kongresu, a przede 
wszystkim w nowym statucie 
gminnych spółdzielni.

slatu 
rozpa­

trywany na Kongresie, przewi­
duje przede wszystkim roz­
szerzenie udziału samorządu 
spółdzielczego w kierowaniu

PROJEKT nowego ; 
*- tu, który będzie i

Z kraju
*  W V I I I  ROCZNICE wyzwole­

n ia  R u m u n ii przez A rm ię  Radziec­
ką. am basador nadzwyczajny 1 pe ł­
nom ocny R um uńsk ie j R ep ub lik i 
Ludow ej w  Polsce pan N iculae D i- 
nuleson z łoży ł w ien iec n a  em enta, 
rzu żo łn ie rzy  radzieckich.

4c W D N IU  23 BM . ambasador 
nadzw ycza jny { pe łnom ocny W łoch 
w Polsce pan G iovann i B a ttis ta  
G uarnasche lli z łoży ł w izytę prze­
wodniczącem u Prezyd ium  R ady Na 
rodow ej w  m . s t. Warszawie Jerze­
m u A lb rechtow i.

*  W  ŁO D Z I obradu je  rozszerzo­
ne p le nu m  zarządu głównego 
zw iązku zawodowego pracowników 
przem ysłu w łókn iarsb iego. Tem a­
tem  obrad są m etody wyzw olen ia 
rezerw p ro du kcy jn ych.

Czou En-Sai
został przyjęty 
przez
H. Szwerr.ika

A g e n c ja  t a s s  donosi, 
że w dniu 22 sierpnia 

przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR N. 
Szwernik przyjął premiera 
państwowej rady administra­
cyjnej i ministra spraw za­
granicznych Chińskiej Republi 
ki Ludowej Czou En-lai‘a.

Na p rzy jęc iu  obecn i b y l i :  w ice­
p re m ie r państwow ej ra d y  a d m in i­
s tra cy jn e j Czen Jun , wiceprzewod 
niczący k o m is ji finansowo-gospo­
darczej p rzy państw ow ej radzie 
a d m in is tra cy jn e j L i Fu-czan. am . 
basador nadzw ycza jny i  pe łnom oc­
n y  C h iń sk ie j R e p u b lik i Ludow ej 
w  M oskw ie Czan W en-tia n , zastęp­
ca szefa sz.tabu generalnego lu d o ­
wo - rew o lu cy jn e j rady w o jenne j 
Su J u i i  sek re ta rz  p o lityczny  m i­
n is te rs tw a  spraw zagranicznych 
C h iń sk ie j R e p u b lik i Ludow ej Szl 
Cze.

Na p rzy ję c iu  obecn i b y l i  także, 
w ice m in is te r spraw zagran icznych 
ZSRR G. Puszk in  i  sekre tarz Pre­
zydium  R ady Najwyższej ZSRR 
A. G o rk in .

Ambasador Francji
w Moskwie 
został przyjęty
przez ł. Stalina

MOSKWA.

A g e n c j a  t a s s  donosi, 
że w dniu 22 sierpnia 

przewodniczący rady mini­
strów ZSRR J. Stalin przy-jął 
ambasadora Francji w Mosk­
wie L. Joxe‘a.

Na przyjęciu obecni byli: 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR A. Wyszyński i radca 
ambasady francuskiej w Mosk 
wie Brionval.

*  W  ZSRR ZAKOŃCZYŁY SIP 
egzam iny wstępne na  wyższe nczel 
nfe. Ponad! 370.000 studentów  przy­
ję ty c h  zostan ie w  ro ku  szkolnym  
1952/53 na p ie rw szy rok  w 900 w y t .  
szych

.Panie m otorowy, m ożna iechać!

CHCESZ zostać tnotorową? 
Nic łatwiejszego. Zgłoś się do 
MPK, tam przejdziesz naprzód 
staż konduictorski, później po­
znasz ciekawą pracę to war-

*  W W IED N IU  odbył się w ielki 
w iec au s tr ia ck ich  obrońców po­
k o ju  na znak p ro testu  przeciwko 
kon fiskac ie  przez władze amerykan 
skie znacznych te renów  w  rejonie 
Salzachsee d la  budow y poligonu 
ćw iczebnego dla b ro n i pancernej. —

ZGzecińskie tramwajarki
dowiodły, że są dobrymi 

motorniczymi i konduktorkami
M  A PRZYSTANKU tramwajowym tłok. Jakaś kobieta 

z dzieckiem na ręku napróźno stara się przedostać 
przez tłum pchających się mężczyzn. Co robić? Na«tępny 
tramwaj będzie dopiero za parę minut, a tu jeszcze trzeba 
dziecko odwieźć do żłobka. Spóźnienie do pracy murowane. 
— Panowie wstyd, tak się pchacie, a tu kobieta z dziec­
kiem. Proszę ją przepuścić. — Na słoWa konduktorki mo­
mentalnie robi się przejście i za chwilę mama z synkiem 
znajduje się już w przedziale. — Panie motorowy można je­
chać!

ENERGICZNĄ. zawsze domy, a przez ulicę aż strasz-
sztatach Potem przejdziesz grzeczną i uprzejmą kondu- no przejść, tyle samochodów.
na naukę jazdy, zdasz egzamin Worka jest 24-letnia MARIA tramwajów i autobusów...
i  tak jak ta uśmiechnięta KA- JESIEŃ. . Pannę Marysię l os zrządził, że miast w bli-
ZIA KOWALCZYK będziesz ' nr- ) chwalą i pasaże- skiej od rodzinnych Budzisk— 
miała w kieszeni prawo jazdy, rowie i przełożeni z zajezdni Warszawie — Marysia znalaz- 
P. Kowalczyk ma się czym po Pogodno. Dobra dziewczy- {a sję w Szczecinie. Przyjecha 
chwalić, bo świadectwo ukoń aa' pracowita, chętna do robo w 1949 r  na kilka dni
czenia kursu motorowych o- W- Nie ma z nl4 kłopotu. a została już na stałe. Urzekło 
trzymałeś z wynikiem bardzo Pilnując bydła, czy pomaga ją piękno naszego miasta, a na 
dobrym. Na zdjęciu, obok jąc w polu mała Marysia czę- szali uczuć przeważyły szcze- 
Kazi Kowalczyk rutynowany sto marzyła, że jak dorośnie cińskie tramwaje... Dwa lata 
nauczyciel kandydatów na mo porzuci .rodzinną wioskę, wy- pracuje Maria Jesień, jako 
torowych p. WALERIAN  jedzie do wielkiego miasta, konduktorka i chyba jeszcze
WOŻNIAK. gdzie stoją takie piękne, duże nie jedne dwa będzie praco-

■ * • wać.
— Nawet jak bym zamąż 

wyszła — zapewnia — zostanę 
w pracy. Już teraz nie mogła 
bym w domu siedzieć.

PRACA konduktorki nie 
należy do tzw. lekkich 

zajęć. Trudno przyzwyczaić 
się początkowo do wczesne­
go wstawaniu ńa ranną zmia 
nę. Często nogi bolą od sta 
nia w przepełnionym wozie. 
Pasażerowie też nie ułatwia 
ją pracy. Mało kto sam 
zgłosi się po bilet (od tego 
jest konduktorka, żeby po­
deszła do każdego...). A za­
tory na pomostach, a wsia­
danie przednim, a wysiada 
nie tySnyir, a iazda na sto­
pniach czy buforach, a nie­
rzadkie przeprawy z pijaka­
mi? Ile to trzeba prosić, tłu 
maczyć, nadenerwować się. 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Francuskie 
echa ' 
belgijskiego
strajku
(O d korespondenta
A P I z Paryża 
red. V ic tora  Leduc)

W ALKA prowadzona przez
klasę robotniczą, żołnierzy 

i  młodzież belgijską przeciw 
dwuletniej służbi* wojskowej 
wywołała potężne echa we 
Francji. Przedstawiciele rzą­
du francuskiego na konferen­
c ji sześciu, odbytej w Pal&is de 
Chaillot, wypowiedzieli się prze 
ciw przedłużeniu czasu służby 
wojskowej, która trwa obecnie 
we Francji 18 miesięcy. Tym­
czasem gen. Ridgway, w przed 
dzień konferencji zażądał ener­
gicznie wprowadzenia dwulet­
niej służby wojskowej we 
wszystkich krajach europej­
skiej koalicji atlantyckiej.

Nie ulega wątpliwości, że 
stanowisko rządu francuskie­
go zostało wywołane głównie 
obawą, iż za przykładem swo­
ich braci belgijskich również 
francuska klasa robotnicza pod 
niosłaby się do potężnego zry 
wu w wypadku, gdyby we Frań 
c ji próbowano wprowadzić dwu 
letnią służbę wojskową. Wy co 
fanie się rządu belgijskiego, 
który ostatecznie był zmuszo­
ny zredukować czas trwania 
służby wojskowej, świadczy o 
tym, że przywódcy zachodni 
zdali sobie sprawę z potęgi ru 
chu ludowego oraz z niebezpie 
czeństwa związanego z prze­
ciwstawianiem się temu rucho 
wi, szczególnie po wspania­
łym sukcesie belgijskiego straj 
ku powszechnego z 9 sierpnia 
br.

Jednakże groźba dwuletniej 
służby wojskowej, szczególnie 
we Francji, istnieje nadal. Już 
teraz kola rządowe przygoto­
wują się dc wniesienia projek 
tu ustawy o obowiązkowej dwu 
letniej służbie wojskowej dla 
studentów najwyższych szkół
• vr——V iak--
sza Szkoła Politechniczna itd.

Dlatego też organizacje ro­
botnicze i demokratyczne na­
wołują naród francuski do czuj 
ności i do przygotowania akcji 
przeciw temu wojennemu^ za­
rządzeniu drogą jak _ najszer­
szej jedności podobnie jak to 
zrobiły masy pracujące Belgii.

Należy także podkreślić, że 
walka żołnierzy i  robotników 
belgijskich prowadzona była 
przez socjalistów i komunistów 
w całkowitej jedności, co do­
prowadziło do powszechnego 
strajku politycznego. Dzień 9 
sierpnia w Belgii stanowi potęż 
ny przykład, odbierający fran­
cuskim prawicowym przywód­
com socjalistycznym ich głów­
ne „argumenty”  przeciw jedno 
ści. Przykład ten potężnie za­
waży na szali na obecnym eta 
pie walki 0 zrealizowanie jed­
ności akcji francuskiej klasy 
robotniczej.

VICTOR LEDUC

Siatkarki polskie
prowadzą
w mistrzostwach 
świata
w Moskwie

Spełniają sie 
najśmielsze marzenia
BYŁO TO 20 LAT TEMU. Związek Radziecki

znajdował się w końcowej fazie realizacji pierw 
szej stalinowskiej pięciolatki. Fakty przemawia 

ły  do świadomości całego myślącego świata. Wielkie 
piece Magnitogorska rozpalały płomień nadziei w 
sercach milionów prostych ludzi, którzy cierpieli je­
szcze nędzny żywot w kapitalistycznych krajach.

TRIUMF LUDZKOŚCI

DRZYKŁAD radzieckiego 
*  budownictwa jest dla ca­

łego świata bezspornym do­
wodem, że w ustroju wolnym 
od wyzysku, w ustroju spra­
wiedliwości społecznej, gwa- 
ratującym pełną swobodę roz 

. . . woju twórczych sił narodu,
A tymczasem rozmiary Spełniąją się najśmielsze ma- 

produkcji przemysłowej rzenia ¿złowieka. Taki ustrój 
wzrosły w ZSRR pod ko- zbudowali sobie ludzie radziec 
nieć 1932 r  do 219 proc. w Cy p0cj przewodem swej par- 
porównanl* z rokiem 1928, t ii WKP (b), pod przewodem 
podczas gdy w USA, w ana partii Lenina i Stalina, która 
logicznym okresie, spadły nieomylnie kieruje się genial- 
do 56 proc. A w sanacyjnej ną nauką marksizmu - leniniz- 
Polsce do 54 proc. mu.
Druga, poza wymienioną wy Wspaniałe doświadczenia 

sał amerykański „New York ¿ej. grupa obrońców kapitali- walk rewolucyjnych i socjali- 
Times“  w listopadzie 1932 r., zmu przyjęła odmienną takty- stycznego budownictwa dają 
że pięcioletni plan „to  fan- kę. Stawiała raczej na nawią- pewność, że narody radziec- 
tazja“ . Usłużnie wtórowała mu zanie stosunków handlowych kje pod przewodem Komuni 
sanacyjna „Gazeta Polska" pi- z ZSRR, widząc ogromne suk- stycznej Partii ZSRR, zreali- 

cesy państwa radzieckiego i żują zwycięsko plany budowy 
spodziewając się, żę współpra komunizmu, 
ca handlowa z potężnym Kra- Piąta pięciolatka radziecka 
jem Rad mogłaby im przynieść to ważny etap dla realizacji 
korzyści. Angielski „For- tych planów. Będzie ona przed 
wal'd" donosił we wrześniu miotem obrad XIX zjazdu 
1932 r.: WKP (b), który wyznaczono na

„W  ciągu ubiegłych 2-ch 5 października br. W dniu 
lat w ZSRR zaszło tyle tym myśli i  serdeczne uczu- 
zmian, że nasza wyobraźnia c'ja ludzi postępu z całego świa 
nie umie wprost przedsta- ta popłyną ku Krajowi Rad w 
wić sobie, co będzie w tym przekonaniu, że wielkie zwy- 
kraju jeszcze za dziesięć cięstwa kraju budującego ko­

munizm sa triumfem całej po­
stępowej ludzkości, nr'gnącej 
żyć w szczęściu i pokoju.

W. DZ.

W TYM samym czasie 
obrońcy burżuazyjnych praw, 
piewcy kapitalistycznej „spra­
wiedliwości" podzielili się na 
dwie grupy w ocenie wyda­
rzeń radzieckich. Jednym 
przerażenie nie pozwalało wy­
dobyć z slebiewiic poza idio­
tycznym bełkotem, poza ste­
kiem, kretyńskich kłamstw. P i­

sząc, że „rząd sowiecki zna­
lazł się... w ślepym zaułku".

ZBRODNIA
FAŁSZYWYCH PROROCTW

T)RZED kilku dniami poru-1 szyliśmy sprawę naduży­
wania w Niemczech zachodnich 
kilkumilionowej rzeszy prze­
siedleńców dla niskich speku 
lacji odwetowych. Krytykuje 
poczynania hitlerowskich i  neo 
hitlerowskich odwetowcóio i  
ich amerykańskich podżegaczy 
zachodnio - niemiecka „Süd­
deutsche Zeitung” , nazywając 
takie zamierzenia „nieądpowie 
dzialnymi celami polityczny­
mi” . Mnożą się mówcy — pisze 
dziennik — którzy na zebra­
niach i  wiecach bez skrupułów 
mówią o por'rocie... Jeśli ktoś 
wzbudza iakie nadzieje wśród 
przesiedleńców, brutalnie nad­
używa ludzkich uczuć, chodzi 
mu bowiem o '.:ywolanie żądzy 
rewanżu, nienawiści i  na­
strojów wojennych, albo też o 
odwrócenie uwagi przesiedleń­
ców od ich nędznego życia 
przy pomocy oszukańczych 0- 
biecanek.

A m e r y k a n ie ”
..Süddeutsche

— pisze 
Zeitung” , 

iv8kazując palcem sprawców 
całej tej propagandy — obec­
nie bardzo chętnie widzą bu­
dzenie ducha wojennego prze 
ciw Wschodowi. Mimo to wszys 
tkich rozsądnych należy o- 
strzec przed fałszywymi obie­
cankami i politycznymi speku­
lacjami! Należy wśród prze­
siedleńców wyplenić uczucie, że 
znajdują się w „Niemczech za 
chodnich”  tylko na okteślony 
przeciąg czasu, trzeba urzą­
dzić im ludzkie i  znośne życie, 
a nie, poniewierać ich uczucia 
proroctwem.

Przeciw zbrodniczemu nad­
używaniu przesiedleńców do 
brudnej roboty wojennej wy­
stępują i  sami przesiedleńcy, 
o czym już informowaliśmy. 
Domagają się oni stabilizacji 
bytu w Niemczech zachodnich 
w ludzkich warunkach. Głos 
„Süddeutsche Zeitung” stano­
wi potwierdzenie śuiadomości 
o nieodwracalności wydarzeń, 
spowodowanych drugą wojną 
światową.

lat". 
10 LAT

l lz m  św ia tow y zdążył uzb ro ić  
H it le ra  l  pchnąć dyw izje pancerne 
SS na  Zw iązek Radziecki. A le K ra j 
R ad b y ł ju ż  po tężnym  państwem 
zw ycięskiego soc ja lizm u . A w a n tu r­
n icza w ypraw a na  Wschód zakon, 
czy ła  się S ta lingradem  i  za tkn ię ­
ciem  czerwonego sztandaru na 
gruzach R eichstagu.

T r iu m fa ln y  pochód A rm ii Ra­
dz ie ck ie j b y ł pochodem w olności 
d la  narodów  E uropy. P rzyniósł 
on  ta kże Polsce niepodległy b y t 
państwow y, s tw o rzy ł w a ru n k i 
prze jęc ia w ładzy w  ręce mas 
ludow ych .
Ludz ie  radzieccy zw yciężyli fa ­

szyzm i  w  p ie rw sze j powojenne] 
p ięcio latce n ie  ty lk o  zdołali usu­
nąć straszliw e zniszczenia pozo. 
sta łe z h itle ro w sk ie go  najazdu, 

lecz po m no ży li znacznie siłę swej 
o jczyzn y w  po rów na n iu  z okre­
sem ' przedw ojennym . W ystarczy 
przyp om n ie ć , że produkcja '-prze. 
m ysłow a w  1950 ro ku  przewyż­
szyła p rze dw oje nn ą o 73 proc., 
a dochód na rodow y wzrósł o 62 
proc.

IMPONUJĄCY OBRAZ

OBE CN IE czytam y znowu urze­
kające c y fry  radzieckiego p la nu  

p ię c io le tn ieg o  n a  la ta  1951 — 1955. 
K o lu m n y  lic z b  m ów ią  o rtiezmożo. 
ne j s ile  ZSRR. o potędze, k tó rą  
bu du ją  w olne n a rod y  radzieckie 
pod przewodem sw ej bohaterskie j 
p a r t i i.

Z  rozdz ia łów  i  pu nktów , k tó re  
sk łada ją  się na p ro je k t dyrektyw  
X IX  Z jazd u  W KP (b )  w sprawie 
p la nu  p ięc io le tn iego, w yłan ia się 
im p on u ją cy  obraz nowych potęż­
n ych  zakładów  przemysłowych, 
e le k tro w n i — olbrzym ów, lini,- k o ­
m u n ika cy jn ych , maszyn, m ilio n ó w  
he k ta ró w  pasów leśnych itd .

P rod ukc ja  przemysłowa w to ku  
p ią te j p ię c io la tk i wzrośnie o 70 
proc., p ro d u kc ja  przemysłu budo­
w y maszyn f ob rób k i m e ta li — 
dw u k ro tn ie , in w e s tyc je  w przem y­
śle — dw u k ro tn ie , zb io ry  zbóż c 
40 — 50 proc., p ro du kc ja  hodowla, 
na  m ięsa i s ło n in y  o 80 — 90 proc. 
obszar na w adn ianych gruntów  c 
30 — 35 proc.

DLA CZŁOWIEKA

* skie na rozg ryw a nych w  Mos. 
kw io  m is trzostw ach św ia ta  w  s ia t­
kówce odniosły dwa dalsze cenne 
zwycięstwa. _

S iatkarze na s i spo tka li się z dru 
żyn ą  Izrae la . Polacy w yraźnie gó­
ro w a li nad p rzec iw n ik iem  i  odnie­
ś l i  ła tw e zw ycięstw o — 3:0 (15:1, 
15:5. 15:7).

B a rd z ie j w y ró w n a n y  przebieg 
m ia ło  spotkanie P o lek z d rużyną 
rum uń ską. Szczególnie zacięte by 
ły  dw a  p ierw sze sety, po k tó ry c h  
a m b itn ie  g ra jące P o lk i uzysku ją  
przewagę i  dz ię k i lenszej techn.cz 
n ie  grze w y g ry w a ją  spo tkan ie  3:1 
(15:10, 11:15, 15:5, 15:7).

Po p ię kne j grze zdecydowane zwy­
c ięstw o odniosły s ia tk a rk i radziec­
k ie , p o kon u ją c  Czechosłowację w  
trzech  setach — 15:10, 15:5. 15:6.

W  tu rn ie ju  k o b ie t prow adzi P o l­
ska, k tó ra  posiada po czterech 
spotkaniach 4 p k t .  przed ZSRR 
— 3 spo tkan ia  3 p k t. i  Czechosło- 
wacją —  4, spo tkan ia  3 p k t -

s k le j, p rze n ikn ię te  są najgłębszą 
troską  o szczęśliwy los człowieka. 
Zapew nia ją one społeczeństwu r a ­
dz ie ck iem u rosnący stale dobro­
b y t m a te ria ln y  i  na jw yższy rozw ój 
k u ltu ry .

W  w yn iku  bieżące j p ię c io la tk i 
za ro bk i lu d z i radzieckich w ~  
sną g loba ln ie  o 35 proc., a 
chód narodow y ZSRR o 60 proc.

100 m lln .  m . k w . domów miesz­
ka ln ych  zostanie oddanych dc 
u ży tku  w  ciągu pięciolecia, pro. 
du kc ja  p rzem ysłu  lekkiego ł  spo­
żywczego w zrośnie co n a jm n ie j 
o 70 proc., a  o 15 — 40 proc. 
pom noży s ię  Ilo ść  m iejsc w szpi­
ta la ch , sanatoriach , domach w y ­
poczynkow ych i  przedszkolach. 
W  w iększych m iastach i  ośrod­
kach przem ysłow ych wprowadzo­
ne będzie powszechne średnie na 
uczanfe (szkoła dziesięcio le tn ia ), 
p rzy  czym  przygotowane zostaną 
w a ru n k t do w prowadzenia w  na ­
s tępnej p ięc io la tce  powszechnego 
Średniego nauczania w całym kra 
ju  ra d z ie ck im .
Te c y fry  i  fa k ty , choć podane 

ty lk o  przykładow o, świadczą 0 w ie l 
kości i  rozm achu radzieckiego bu­
do w nic tw a kom unistycznego. R a­
d u ją  one każdego uczciwego czło­
wieka. k tó re m u  drogą jest apra. 
w-a zw ycięstw a po ko ju  tak ja k  do-

m lłu ją c e i ----------  ------------,
D la nas. Polaków, zawdzięczają­

cych Zw iązkow i Radzieckiem u w y­
zw olenie i  b ra terską pomoc w so­
c ja lis tyczn ym  budow nic tw ie, suk. 
cesy ZSRR są drogowskazem w 
walce o pe łn ię  »częścią narodu.

Uroczysta
akadem ia

Bukareszcie 
z okazji 8 roczn icy

wyzwolenia
Rumunii
przez bohaierską 
A rm ię  Badziecką

BUKARESZT
DNIA 22 sierpnia odbyła 

•ię w Bukareszcie uroczy 
sta akademia z okazji 8 rocz­
nicy wyzwolenia Rumunii 
przez Armię Radziecką spod 
jarzma faszystowskiego.

AKADEMIĘ zainaugurował 
przewodniczący prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Naro 
dowego dr Pctru Groza, który 
zaproponował, by powołano na 
honorowego przewodniczącego 
akademii najlepszego przyja­
ciela narodu rumuńskiego, ge­
nialnego wodza mas pracują­
cych całego świata Generalis- 
simussa J. Stalina.

Zebrani długo niemilknący­
mi oklaskami na cześć Gene­
ralissimusa Stalina przyjęli 
propozycję Petru Grozy.

Referat poświęcony 8 rocz 
nicy wyzwolenia Rumunii wy­
głosił wicepremier, sekretarz 
KC Rumuńskiej Partii Robot­
niczej G. Apostoł.

Przemówienie w imieniu ra 
dzieckiej delegacji rządowej 
wygłosił nrzewodniczący dele­
gacji W. Kuźniecow.

Uczestnicy zebrania uchwa­
l i l i  tekst listu powitalnego do 
Józefa Stalina.

lak wysiadały w 1935 r.
„wybory” do sejmu

„R eprezentanci lu d u “

nie mieli nic wspólnego 
z interesami narodu

PRAW O zgłaszania k a n d y d a tó w  na pos łów  p rzys ług u je  
organ izac jom  p o lity c z n y m , zaw odow ym  i  spó łdzie lczym , 

Z w ią zko w i Samopom ocy C h ło p sk ie j, Z w ią zko w i M łodzieży 
P o lsk ie j, ja k  rów nie ż in n y m  m asowym  organ izac jom  społecz 
n y m  lu d u  pracującego” .

„O rgan izac je  zgłaszają kandydatów , zarów no z w łasnej 
in ic ja ty w y , ja k  rów nie ż spośród osób. w ysun ię tych  na zebra­
n ia ch  p ra cow niczych w  zak ładach p ra cy , na zeb ran iach gro 
m ad zk ich , na zebran iach cz łon ków  ro ln ic zych  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych , p ra co w n ikó w  P aństw ow ych G ospodarstw  R oi 
n ych  i  żo łn ie rzy  jed no stek w o jsko w ych ” .

T a k  b rzm ią  dw a  a r ty k u ły  (a rt. 33 i  38) no w e j o rd yn a c ji 
w ybo rcze j. K a nd yda tó w  do Se jm u P o lsk ie j Rzeczypospolite j 
Lu do w e j, naczelnego orga n u  w ład zy  pańs tw o w e j w  na­
szym k ra ju ,  w ysuw ać będą be zy-śre dn io  sam i w yb o rcy . 
Skład Se jm u będzie dz ię k t te m u  n a jw ie rn ie js z y m  odbic iem  
w o li m ilio n ó w  lu d z i p ra cy , Se jm  będzie sk iad a ł się z posłów  
w y ro s łych  z lu d u  i  zw iąza nych  z n im  sw oją  praca, odpo­
w ied z ia lnych  za sw o ją  dz ia ła lność poselską przed w yborcam i. 

A  ja k  b y ło  przed wojną?

7 EŻMY jako przykład czych w  Polsce, co więcej —- 
’ » ostatni sejm w Polsce pogląd ten potrafił wyrazić 

międzywojennej, wybrany na jednym lapidarnym zdaniem: 
podstawie faszystowskiej usta „Kiedy zapomnimy tę wstręt 
wy wyborczej z roku 1935. Był ną politykę partyjną i  zarzu- 
to sejm maanowańców, boć cimy rozkładową walkę klas, 
przecież w tych zbojkotowa- (tak!), natenczas ujrzymy na- 
nych przez milionowe rzesze tychmiast miliony zadowolo- 
spcłeczeństwa polskiego wybo nych robotników, pracujących 
rach, przeprowadzonych przez z wdzięcznością (!) i entuzjaz 
rząd Sławka, nie było mowy o mem!!“  
możliwości swobodnego wysu­
wania przez wyborców kandy DYREKTOR „LEWIATANA“ 
datów na posłów.

Ą  OTO trzeci przedstawiciel 
KSIĄŻE — tym razem robotników
JANUSZ RADZIWIŁŁ warszawskich: pan Andrzej

Wierzbicki. Zdaniem oficjalnej

OTO PIERWSZY poseł z te propagandy sanacyjnej swój 
go sejmu: książę Janusz mandat poselski uzyskał od 

Radziwiłł. Kogo „reprezento- robotniczej Pragi. Wierzbicki, 
wał“  ten, jeden z najbogat- dyrektor „Lewiatana“ , był jed 
szych w ówczesnej Polsce, ob- nym z tych, którzy opierali 
szarnik i  posiadacz milionowe swe idące w setki tysięcy zło- 
go portfelu akcji w  różnych to tych roczne dochody na nędz- 
warzystwach przemysłowych? nych zarobkach robotników, 
Przypominamy: Radziwiłł był tych samych robotników, któ- 
„przedstawicielem“ ... krwawo rych rzekomo „reprezentował“ 
pacyfikowanej przez sanację w sejmie, 
ukraińskiej ludności Wołynia, Trzeba dadać tutaj, że na 
tysięcy przymierających gło- 114.000 osób uprawnionych do
dem chłopów.

Radziwiłł popierał gorąco 
prowadzoną przez Becka poli-

giosowania w I I  okręgu wybór 
czym Warszawy, a więc na 
Pradze, Wierzbicki przeszedł 

r , , - . . . . .  do Sejmu zaledwie 15.000 gło-
tykę kumania się z mtleryz- Czyje to były głosy? Biu 
mem. Na łamach konserwa- rokraCj^ rządowej i  klas posia 
tywnego „Czasu“ , ktorego był ¿[.ającycli, gdyż robotnicy pras 
redaktorem naczelnym jako cy nie mogąc wsuną6 swego 
jeden z pierwszych kolabora- kandydata, udziału w wybc-
cjonistów burżuazji rozgrze­
szył Hitlera z przyszłych pod­
bojów.

KSIĄŻE LEON SAPIEHA

rach nie wzięli.

RAJD SZOSĄ 
ZALESZCZYCKĄ

D  ADZIWIŁŁ,
1A WIERZBICKI -

SAPIEHA, 
trzy naz

G. Miklaszewski

TĄ RUGIM „reprezentan­
tem“ interesów ludu w sa wiska trzech „reprezentan- 

nacyjnym sejmie z roku 1935 t6w„ narodu polskiego w sa- 
był książę Leon Sapieha, „wy nacyjnym sejmie... 
brany“ (czytaj: mianowany) w Nazwisk podobnych można- 
okręgu Przemyśl — Jarosław jjy tutaj przytoczyć długą li-  
— Jaworów. Sapieha posiadał słęi obejmującą przygniatają- 
swój własny pogląd na sytu- Cą większość posłów, wyłonio 
ację i  nastroje rzesz robotni- nych przez BBWR-owskie wy
____ _ _ _ _ _ _ ____________  bory.

Na podstawie oszukańczej 
ordynacji wyborczej, powstał 
sejm nie mający nic wspólne­
go z interesami narodu. Swój 
egzamin „dojrzałości patrio­
tycznej“  sejm ten złożył już w 
zaledwie kilkanaście dni po 
wyborach na pierwszym ple­
narnym posiedzeniu, uchwala­
jąc pełnomocnictwa dla rządu 
Kościałkowskiego dla „przy­
wrócenia równowagi budżeto­
wej“  przy’ pomocy podwyżki 
podatków od uposażeń pracow 
niczych i  robotniczych. Egza­
min ten zakończył się w czte­
ry lata później katastrofą 
wrześniowa i  raidem po zale- 
szczyckiej szosie, zaprzepaszczę 
niem niepodległości narodu poi 
skiego. (Jotel)

Nasza Mewka
— A pan dużo chorował?
— O tak w dzieciństwie prze 

chodziłem angielską chorobę,
potem miałem egipskie zapale­
nie oczu, iu zeszłym roku prze 
byłem gorączkę maltańską, a 
zimą hiszpańską grypę.

— No, no, to pan prze cho­
rował ładny kawałek śiaiata.

*  ROBO TN IC Y w szystkich kra . 
jó w  arabskich przesyła ją nada l rzą 
dow i egipskiem u depesze z pro te ­
s ta m i przeciw ko procesowi w y to ­
czonem u uczestn ikom  s tra jk u  w 
zakładach w łók ien n iczych  w K a fr . 
e ł-D aw ar.

*  W  D UNKIERCE od by ł się 24. 
godz inny s tra jk  dokerów. U czestn i­
cy w iecu u c h w a lil i rezo lucję, do­
magającą się na tychm iastow ego 
zw o ln ie n ia  z w ięzienia H en ri M ar. 
tina-
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Tramwajami szczecińskie
cieszą się już debrą sławą

Ż łobek i sto łów ka rozw iążą k ło p o ty  
by to w e  ko n d u k to re k  i  m oto row ych

SYLWETKA zawsze u- 
śmiechniętej konduktorki MA­
R II JESIEŃ znana jest mie­
szkańcom Pogodna. Panno Ma 
rysia jeździ zwykle w .,siódem 
cc". Uprzejma choć energicz­
na, zyskała sobie popularność 
wśród pasażerów. Marysia Je­
sień należy do tych kondukto 
rek, które swoim obywatelskim 
podejściem do pracy i  uprzej- 
nym zachowaniem się w służ­
bie zarabiają na dobre imię

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) było gadania, pogardliwych funkcję konduktora wolałby 8ZCzecińskich konduktorek. 
uśmiechów, 'zwłaszcza zestrony ” ? P«™> Pucować w warszta 

cle. Jedną z głównych przy-A LE tr.imo tych wszyst 
kich „ale“ , praca kon­

duktorki jest iakby wymarzo­
ną pracą dla kobiet. Pamię­
tamy dobrze lata powojenne i 
pierwsze konduktorki. Ile to

mężczyzn. — Gdzie tam kobie­
ty dadzą sobie radę? I okaza-

czyn dla których kobiety mi­
mo, że pociąga je ten zawód,

ło się. że nie tylko dały radę wahają się z zgłoszeniem do 
lako konduktorki, ale i dobrze Pracy Jest brak zakładowego

MOTOROWA GENIA 
STRZAŁKA przyjechała tu do 
nas z dalekiego Rzeszowa. Ze 
swojej pracy — konduktorki 
(pełniła ją  okrągły rok) nie 
bardzo była. zadowolona.

— Ot prowadzić tramwaj to 
dopiero robota! — Panna Ge­
nia długo się nie namyślała. 
Gdy tylko zaczęto szkolić ko­
biety na motorowych, zgłosiła 
się na kurs i  dziś pasażerowie 
„ siódemki”  co dzień podziwiać 
mogą je j pewną rękę i  opano­
wanie w kierowaniu tramwa­
jem.

JEDNA z przodownic pracy 
w szczecińskich tramwajach, 
MARIA KIESZEK podczas po 
bytu przedstawicieli „Kuriera" 
w zajezdni Golęcin, starannie 
ukrywała się przed obiektywem 
fotoreportera. Na wszystkie 
.prośby odpowiadała jedno—nie 
chcę, bo są takie co się ze mnie 
wyśmiewać będę. Ze ja  taka 
ważna, aż w gazecie figuruję...

zdają egzamin, jako motoro- żłóbka i stołówki. Dyrekcja 
MPK powoli rozwiązuje palą- 

e- ce problemy. Otrzymano już
Nie zawsze jednak szcze- przydział na stołówkę (po 

cińskie konduktorki cieszy- dawnej „Marysieńce“  przy al. 
ły się „dobrą sławą“ . Był Niepodległości) i gdy tylko 

i okres kiedy „Kurier“  co Zakłady Gastronomiczne opusz 
dzień notował w reflektorze c~ą lokal stołówka będzie 
skargi na aroganckie zacho- czyr.ra. Znaleziono też odpo- 
wanie się konduktorek, na wiedni budynek na żłobek 
ich bezduszne podchodzę- (przy al. Wojska Polskiego 
nie do pracy. Częste odpra- 76). Uruchomienie żłóbka 
wy, szkolenia, a nawet sto- zlikwiduje również liczbę opu- 
sowane, w powtarzających szczonych dni. Matki będą 
się wypadkach sankcje zro- mogły spokojn e kierować 
biły swoje. Skargi ustały, tramwajem czy pełnić służbę 
Coraz więcej słyszymy po- konduktorki, gdy będą pewne, 
chlebnych słów. 1 coraz wie że dzieci ich pozostają pod 
cej jest takich konduktorek, czujnym okiem pielęgniarek i 
jak MARIA JESIEŃ. W zą wychowawczyń.

K a r ie r  rozm awia 

*  artystam i tea trów  szczecińskich

Maria Homerska
"OOGZĄTKI studiów polo- — Młodzi aktorzy pragną się 

nis tycznych w czasie oku- uczyć i rozwijać. Potrzebują 
pacji w Warszawie. Po powsta autorytetu, wytrawnego kie- 
r&ni —. obóz w Oberlangen. Tu rownictwa reżyserskiego i dy- 
— po wyzwoleniu — w M isji scypliny. WieUcą bolączką tea- 
Pohkiej MARIA HOMERSKA trów prowincjonalnych, jest 
dowiedziała się o uruchomię- nieustanny pośpiech w przy go 
nrn w Warszawie Szkoły Dra- towywaniu nowych sztuk. Nie 
matycznej Strachockiego. Już zawsze pośpiech ten daje do- 
w grudniu 19Ą6 roku wraca bre wyniki, nieraz role wsku- 
do kraju i  zapisuje się do tej tek krótkiego terminu bywają 
szkoły, a jesionią 1947 r. po „ puszczane”  bez dostatecznego 
złożeniu egzaminu w ZASP —-  opracowania. Zniechęca to ak- 
uzyskuje pierwsze engagement, torów, którzy czują się wów- 

czas źle, nie idą naprzód, cza- 
— Wyjechaliśmy do Olszty sem manierują się. Może jest 

na z całą grupą młodych akto- to jeden z powodów, dla któ- 
rów ze szkoły. Teatr olsztyń- rych młodzież aktorska broni 
ski, prowadzony przez dyr. się przed wyjazdem z Warsza 
Strachockiego, oparty był na wy, gdzie sztuki opracowywa 
zespole młodzieży, praca była ne są przeciętnie nie krócej 
niezwykle intensywna — wy- niż w ciągu trzech miesięcy, 
stępowałam w ciągu roku w podczas gdy w teatrach prowin 
9 sztukach. Debiutowałam w cjonalnych bywają nieraz ter- 
„Famtazym," w roli Diany. miny czterotygodniowe, a na­

wet krótsze. ( j)
W następnym roku teatr ol­

sztyński przechodzi kryzys, ze 
spół „parceluje się” . Pięcioro 
młodych z grupy Strachockie­
go przenosi się do teatru kie- 
lecko-radomskiego pod dyrek­
cją Morycińskiego.

'■— Tu przebyłam dwa sezo­
ny. Ciekawsze sztuki wysta­
wiane w tym teatrze — to 
„Burza”  Ostrowskiego, która; 
uzyskała, wyróżnienie w Festi 
walu Szittk Radzieckich ( jeź­
dziliśmy z nią da Warszawy),
„Harry Smith odkrywa Ame­
rykę”  Simonowa, „Uczeń dia­
bla”  Shaw’a. W roku 1950 na 
kilka miesięcy przenoszę się da 
Teatru Nowej Warszawy. A 
od a rudni d! tegoż roku jestem 
w Szczecinie.

Pierwszy sukces w Szczeci­
nie — to rola Zuzanny w ..We 
sełu Figara” . Następny zdoby 
wa Homerska w roli Violi w 
„Wieczorze Trzech Króli” . Pa 
miotamy ją też dobrze jako 
doskonałą ..Pannę Maliczew- 
ską”  i  w ¡pięknej ro li Heleny w 
„Mieszczanach”  — najwybit­
niejszym ze szczecińskich przed 
stawień.

— Tyle „historii” . A może 
zechce pani powiedzieć coś na 
czym. czytelnikom o warun­
kach pracy młodzieży * aktor­
skiej w teatrze?

jezdni Pogodno dobrymi 
pracownicami są również --  
STEFCIA DEMKO, WIT 
KOWSKA, PYTKA. W za 
jezdni Niemierzyn — JA­
NINA MAROSZ, ELŻBIE­
TA POPŁAWSKA, ALFRE 
DA LIS. KWIATKOWSKA, 
STASZYŃKA, delegatka na 
Zlot, zetempówka CHRZA 
NOWICZ. Na Golęclnie 
przoduje nr. 388 MARIA 
KOCHANOWICZ, która 
przez trzy lata ani razu nie 
spóźniła się do pracy. Tak 
samo pochlebną opinią cie 
szą się — JADWIGA DU- 
CHLIŃSKA, HALINA ZEM 
SZAŁ, KAZIA FOSS, TE­
RESA CHOŁDRYCH, AN­
NA SYWAŁA.

( h )

ŻEBY więc nie było już wię 
cej wyśmiewania sfotografo­
waliśmy również jedną z tych 
„kpiarek” , konduktorkę IRE­
NĘ PILUSZCZYK. Konduk­
torka Piluszczyk nie należy 
wprawdzie do przodownic, a ra 
czej ma dużo bumelanckich 
grzeszków na sumieniu, ale 
obiecała że się poprawi t za ja  
kiś czas będzie figurować w 
naszej gazecie jako prawdziwa 
przodownica.

W idziewcząt i starszych 
kobiet w konduktorskich fura­
żerkach jest jednak jeszcze 
sporo i bumelantek. Notorycz­
ne „spóźnialskie“  traktujące 
pracę aby zbyć, nie tylko sa­
me wprowadzają zamęt w roz­
kład dnia, ale i zachowaniem 
swoim demoralizują innych 
Walka z bumelanctwem w 
MPK trwa. Perswazja przełożo 
nych 1 praca koła ZMP dają 
przeważnie dobre wyniki.

SZCZECIŃSKIE MPK do 
tkliwie odczuwa brak do­

statecznej ilości konduktorów 
i motorowych. Zdarzają się 
dnie, że na miasto nie wycho­
dzi kilka przyczepek, bo nie 
ma komu je obsłużyć. Nieje­
den mężczyzna spełniający

Na m iejscu da w n ych  pu s tko w i

powstały piękne parki
O lĘKNY i majestatyczny jest Leningrad, piękne są jego i-------  _ _ _ _ _ _ _ _

proste jak strzała ulice, jego wspaniałe pałace i ażuro m pnW A
we luki mostów, przerzuconych przez spokojnie płynącą Ne PARK im. KIKU W A jest
wę. Szczególnego uroku dodają miastu cieniste skwery i  ulubionym miejscem wypoczyn 
bulwary, wspaniałe parki i ogrody okalające zielonym ku młodzieży leningradzkiej. 
pierścieniem Leningrad i jego przedmieścia. I

Dziesiątki tysięcy mieszkań 
ców Leningradu, jada Po pra 
cy pociągami elektrycznymi, 
autobusami i  tramwajami rzecz 
nymi na plażę w Siestreriec- 
ku oraz do malowniczych miej 
scowości podmiejskich: Puszki 
na, Gatczyny, Pawłowska.
Wielką frekwencją cieszą się 
parki w Pietrodworcu, gdzie 
w tym roku uruchomiono 
wspaniałe fontanny, — tzw.
„Wielką Kaskadę“ .

Q O  NAJCHĘTNIEJ od- 
^  wiedzanych parków le- 

ningradzkich należy dziś Cen 
Iralny Park Kultury i Wy­
poczynku im. Kirowa, urzą , 
dzony na całym 94-hektaro- ^
wym obszarze wyspy Jełagi 
nowskiej, która stanowiła 
niegdyś własność petersbur- 
skiej magnaterii. W okresie

wie pielęgnujące młodziutkie 
krzewy róż.

tancerzy radzieckich — Haliny władzy radzieckie., paszcze- rainowej Natalll Dudzińskiej,
gólne wysepki połączono mo Konstantego Siergiejewa i  in
stami. Wśród wieloletnich nych. Wielkim powodzeniem - , ,
wiązów, modrzewi, debów i  cieszy się Centralny Pawilon atnumciach na gości czeka bo- 
lip sadzi sie co rokn tysiące Wystawowy, w którym wysta 
młodych drzewek: 5 tys.
m. kwadr, zajmują w parku wodzów partii bolszewickiej i 
klomby jednorocznych kwia państwa, radzieckiego. Obok 
tów. Jedną stronę wyspy “ ieśc> WStawa przemy

W licznych kawiarniach i  re

wiono eksponaty, ilustrujące 8°  r0<fa?iu ęaP°iew, Niedo- 
życie i  działalność wielkich pęto» «wą a nd «

parku 
sprzątaczki, 
rze...

administratorzy, 
fryzjerzy, leka-

. . _ .. . . _  słowa oraz wystawa poświę-omywa zątoką Fińską; tn w cc>„ a nowatorom produkcji,
pogodny letni dzień groma- mistrzom Leningradu w spor- 
dzą się na plaży setki arna- cię itp. 
torów Kąpieli. Obok przy­
stań wioślarska i  lokal ^M A T O R Z Y  sportu mają 
Yacht - Klubu. do dyspozycji dziesiątki

placów do siatkówki i koszy- 
W centrum parku na obszer kówki. Grają tu nie tylko dru 

nej estradzie odbywają się wie . „  , ,  - , , , , .
ozorami koncerty symfoniczne zyny k M *Sw aIe
i występy borów albo też tań także „cywile“ . Personel par­
ce przy dźwiękach orkiestry, ku—trenerzy i  instruktorzy — 
Jest tu również iuna-park. sa udzielają bezpłatnych porad 
le bilardowe, czytelnia. we ws2ygtkjoh daiedzinach

Mnóstwo ludzi ściąga zawsze sportu.
Teatr Letni, który gra żarów
no sztuki klasyków dramatur Dla dzieci stworzono w par 
gii rosyjskiej i światowej jak ku specjalne miasteczko szkol 
i  utwory współczesnych dra- ne, w okresie wakacji letnich
maturgów radzieckich i zagra tysiące młodych leningradczy w
niemych. Odbywają się tu wy ków spędzają lu czas na za- domach"kiitarj ilSarach^pto

W PARKU znajduje się 
jednodniowy dom wypoczyn 
kowy. W sezonie letnim ob­
sługuje on około 30 tys. ro­
botników. urzędników i uczą 
cej się młodzieży. W domu 
tym za niewielką opłatą wy 
cieczkowicze otrzymują po­
siłki, uczestniczą w organi­
zowanych przez speeialnych 
instruktorów wycieczkach, 
oglądają filmy i występy ar 
tystów.

Jest to opis tylko jednego 
parku kultury i wypoczynku 
w Leningradzie — Parku im. 
Kirowa Oprócz tego parku 
miasto posiada dziesiątki pięk 
nych parków i ogrodów przy

stępy również innych teatrów ba wach, grach
leningradzkich oraz najlep- zdobywają nowe 
szych świetlicowych zespołów pod kierunkiem doświadczo- 
amatorskich. Na kilku znajdu nych wychowawców. Jakże 
ja.cych się w parku estradach przyjemnie iest spojrzeć na
występują śpiewacy, muzycy, roześmiane, szczęśliwe dzieci, ogromne parki Jeden z nich 
poeci. W Teatrze na Wyspie zręczinie kierujące żaglówką, nazwano Parkiem Zwycię- 
wystawia się widowiska bale- wirujące w brawurowym tań- ŝ wa 
towe z udziałem najlepszych cu ludowym albo też troskli-

sportowych, nierów. Po wojnie na miejscu 
wiadomości dawnych pustkowi i pól mino 

wych tam gdzie przebiegała 
pierwsza linia obrony bohater 
kiego miasta irząd;.ono dwa



Ą  STRONA — K U R I E R

E; S IE C I ł  ryb y  głosu n ie  
m a ja  —  pow iadają cza­

sem starsi, gdy m ały  brzdąc 
za dużo ha łasu je. Lecz czy 
ryb y  są upośledzone i  w 
in n y c h  swych zmysłach? 
Ni*. ja k  ryby  reagu ją  na 
św iatło? Ciekawe.

Otóż uczeni radzieccy 
przeprow adzali niedawno 
dośw iadczenia nad reakc ją 
n ie k tó rych  ga tunków  ryb  
na św ia tło  elektryczne . Oka 
ząło się, że opuszczona do 
wody lam pa o św ietle  roz. 
proszonym  przyciąga do ste 
i  'e ryb y  n ie k tó rych  ga tun­
ków. ś w ia tło  elektryczne 
dzia ła w ięc podobn ie ja k  
n ie k tóre  bodźce f iz jo lo g ic z ­
ne.

Spostrzeżenie to  znalazło 
szerokie zastosowanie w 
praktyce, a więc szczegól­
nie przy po łow ie  k ile k  w  
m orzu K a sp ijsk im . 7. obu 
b u r t s ta tku  na głębokość 
2© — 40 m  opuszcza się lam ­
py  w raz z s iec iam i. R yby 
w  og rom nych ilośc iach  na­
p ływ a ją  do ośw ie tlonego ob ­
szaru i  w te d y  rozpoczyna 
się połów . M etodą tą  f lo ta  
kasp ijska  z łow iła  w ub. ro ­
ku  ponad 300.000 centnarów  
k i le k . Do czasu zastosowa­
nia  św ia tła  elektrycznego 
n ig dy  n ie  osiągano ta k ich  
połowów. Przy pom ocy te j 
m etody rozpoczęto też po ło. 
w y  śledzi.

Obecnie p ro w a dz i się na­
ukow e badania nad zasto­
sowaniem  św ia tła  e le k trycz ­
nego przy  po łow ie głowaczy 
w  m orzu K a sp ijsk im , ś ledzi 
na B a łty k u  oraz In n y c h  ga­
tu nkó w  w  m orzn Czarnym , 
A ra lsk im  i  w  jezio rach 
śródlądow ych.

500.000 więźniów politycznych w Hiszpanii

a gen. Franco łowi ryby
i urządza re lig ijn e  procesje

MINĄŁ niedawno rok od znamiennych wydarzeń w 
Barcelonie, które dowiodły światu, że dwanaście lat dyk 

tatury frankistowskiej nie zdołało złamać ducha oporu na­
rodu hiszpańskiego. Trzysta tysięcy strajkujących robotni­
ków Katalonii stawiło czoło oddziałom policji i wojska.
Rozruchy stłumiono krwawo, przyszły straszne represje, za­
ludniły się i tak przepełnione więzienia i obozy koncentracyj 
ne generała Franco.
MIMO że zajścia te obna- procesje 1 obchody religijne, 

żyły całą słabość reżimu mo- aby dać dowód, że jest naj
codawców zza Antlantyku, wierniejszym 
Waszyngton nadal łakomie spo demokracji, 
ziera na półwysep Iberyjski, 
uważając go za jeden z atu­
tów w swej europejskiej roz­
grywce. I w rezultacie specja­
liści amerykańscy unowocze­
śniają liczne lotniska wojsko­
we. Wielu zbrodniczych uczo­
nych nazistowskich znalazło

sługą Boga i...

Widząc religijne zapędy 
Caudilla, prymas Hiszpanii kar 
dynał Segura z Sewilli posta 
nowił też zapisać się w histo­
r ii wielkimi czynami. Wydał 
więc list pasterski potępiają­
cy protestantyzm i rzucił ha- 

też w Hiszpanii! bardzo wy- sio walki z tym obrządkiem, 
godne schronienie. Wszystko Władze i Falanga przyszły z 
to prowadzi prostą droga do pomocą. Zamknięto wszystkie 
włączenia .półwyspu do a- kościoły protestanckie, zabro- 
gresywnego paktu „wolnych niono wszelkich praktyk reii- 
państw Zachodu“ . . gijnych, nawet udzielenia o-

statniej posługi. Tak więc 
Aby stać się godnym tego w Hiszpanii kardynał Segura 

zaszefcytu, Caudiilo przeprowa- wskrzesza średniowieczne wid- 
dził „demokratyzację“  swej rao Inkwizycji, 
dyktatury. Po pierwsze ka­
zał usunąć z biur i przedsię­
biorstw portrety Hitlera, które 
jeszcze do niedawna wszędzie 
wisiały. Następnie zniósł faszy 
stowskie pozdrowienie. I wre­
szcie zorganizował ogromne

i nędzny los większości 
Hiszpanów. Ten oto mężczyz­
na• choć znajduje się w sile 
wieku, musi zarabiać na we- 

.demokrata“  F rancćT tym  sprzedażą drobiazgów
i  starzyzny w uheznym krami 
ku stolicy.

Lecz świeżo upieczony

Rybie nieporozumienia
„...MOJA ŻONA kupiła na STWIERDZILIŚMY, że 

obiad certy. Tak twierdzi. ZBM — Południe przejęło 
, > , *  wiadomo certy „  to ma wszystMo dokumenty dotycz? 
łe rybki, bardzo smaczne. Tym ce domu, .1 n !, ^ ‘
czasem ryby sprzedane jako *vplat cayuazow itp. D1m * £  

certy okazały Mponnuaj. o obietmcy napca 
s ię  zwykłymi wywody.
plotkami któ. obiecano należy pra
re są tańsze wykonać. Je|eh są mne 
w handlu od trudności, należało je jasno - 
cert. bez ogródek wyjaśnić, 

obiecywać, by potem - 
nicy nie dotrzymać.Reklamacja w 

sklepie MHD 
przy Boi. Smia 
lego nie odnio­

sła skutku. Stwierdzono tam, 
że ryba „opisana”  jest w ra­
chunku jako certo., i  wobec te­
go jako toką się ją  sprzedaje.

A może ten obywatel, któ­
ry w MHD rozprowadza ryby wanym  domu" 
do sklepów, nie zna się w ogóle 
na rybach? W każdym razie 
niech przyjmie do wiadomości, 
że konsumenci się na tym zna­
ją...”  (1283)

OtACTfgÓiŁ
PRZY u l. Kaszubskie j 33 ju ż  od 

? la t  s to f kopiec z łożony z róż- 
ivch pozostałości po w yrem onto- 

- -  "  (1234.j )

szale religijno - demokra­
tycznym zapomniał uwolnić 
500.000 więźniów politycz­
nych. którzy cierpią w obo­
zach Burgos. San Miguel, 
Los Reys, Yeserías. Cuellar 
i wielu innych. Zapomniał 
też zaopiekować się m ilio­
nem rodzin pomordowa­
nych przez jego reżim bo­
jowników o wolność. Za­
pomniał o chlebie i ubra­
niu dla większości Hisz­
panów. którzy żyją w nę­
dzy. Zapomniał o szkołach 
i podręcznikach dla dzieci. 
Zresztą całkiem logicznie, 
bo przecież żaden z tych wa 
runków nie jest koniecz­
nym, aby dostać się do ko­
alicji Atlantydów. 
OPANOWANY takimi zboż­

nymi zamiarami. Franco roz­
miłował się w rybołówstwie. I 
oto łowiąc u wybrzeży Galicji 
spotkał się „przypadkowo“  w 
kwietniu z innym rybakiem, 
7. prezydentem Salazarem, dyk 
tatorem po sąsiedztwie — z 
Portugalii... Trzeba zaś wie-

dzieć. że Portugalia jest już 
członkiem paktu atlantyckie­
go i bez wątpienia dyskusja 
między dwoma zapalonymi ry 
bakami toczyła się bynajmniej 
nie o gatunkach i zwyczajach 
ryb morskich. Franco i Sala- 
zar marzą wspólnie o przy­
szłym pakcie Hiszpania — 
Portugalia — USA.

Tak to Stany Zjednoczone 
kują łańcuch paktów i umów, 
w których państwa faszystow- 
skie odgrywać mają rolę naj­
bardziej pewnych i naj bardzie! 
faworyzowanych sojiisznikóvy.

Co Innego państwa, a. co 
innego narody w tych pań­
stwach. Krwawe dni Bar­
celony wskazują na to, że 
mimo terroru, lud hlszpań? 
ski paktów tych nie pod­
pisze. Jego walka o wol­
ność nie jest walką prowa­
dzoną w osamotnieniu. Po­
piera ją cały światowy obóz 
pokoju i postępu.

(Według „Regards“ )

„Korek“  w pracy 
przeładunkowe!
w porcie  szczecińskim

1/ ORKI“^  w pracy przeładunkowej naszego portu zda- 
*!» * *- rzają się wtedy, gdy nabrzeża przeładunkowe format 

nie oblepione są statkami,a drugie tyle na przeładunek czeka 
w kolejce. Czy port potrafi uporać się z „korkami“ , jeżeli po 
ważną część obecnych przeładunków portowych stanowią 
przeładunki nieplanowane? Nie może nie być „korka“ , je 
żeli przedsiębiorstwo spedycyjne o ładunku przeznaczonym 
dla niego dowiaduje się dopiero po przybyciu statku do por 
tu, względnie wiadomość o statku zdążającym po ładunek do 
Szczecina dostaje z morza na kilka godzin przed przyby­
ciem statku do portu.
Przyczyny niedociągnięć na 

leży szukać w  niedostatecz­
nym sformułowaniu warun­
ków dostawy przez centrale 
handlowe przy zawieraniu kon 
traktów kupna i  sprzedaży. Za 
wierając umowę dostawcy .i 
odbiorcy, powinni informować 
o planowaniu dostawy względ 
nie odbioru towarów spedyto­
rów działających w naszym 
orcie, reprezentujących cen- 

trrle  handlowe przy wykony­
waniu dostaw. Kwestię tę w 
zadawalający sposób rozwiąza 
ły centrale handlowe dysponu 
jace wielkim i- ilościami towa­
rów. Powierzyły one dostawę 
towarów przedsiębiorstwom 
spedycyjnym. Plany tych cen 
tra ł są znane portowi na wie 
Ie tygodni przed rozpoczęciem 
dostawy.
\ \ /  TYLE natomiast pozosta 
* ’ ją małe centrale dysponu 

jace mniejszymi, ilościami ła­
dunków, to jest ładunkami 
drobnicowymi. Prawdopodob­
nie wskutek nadtroskliwości 
starają się wyręczać przedsię 
biorstwa spedycyjne i  same de 
cydują o terminie dostawy- 
szczególnie jeżeli chodzi o do­
stawy zamorskie. Pewną rolę 
gra tu  również nieuzasadnio­
na oszczędność w kosztach te­
legramów. Oszczędności te po 
wodują wielkie straty na prze 
słojach wagonów, dodatkowe 
relacje przeładunkowe, wyma 
gające w momentach większe­
go nasilenia przeładunkowe­
go wiele pracy fizycznej, zbęd 
ie magazynowanie towarów, 
..demurrage“ (przestojowe stać 
kćw), w sumie sięgające wielu 
tysięcy w złotych i  dewizach.

Niezupełnie bez winy są tu 
również przedsiębiorstwa spe-- 
dycyjne, które dotychczas nie 
postawiły wobec wspomnia­
nych central, sprawy właści­
wego otrzymywania informa­
c ji o zamierzonym wykonaniu 
dostaw tak cd samych central 
jak i  dostawców, odbiorców i 
przedsiębi orstw spedycyjnych 
zamorskich. I  tu  znów oszeżęd

KAZ. CZERKA W SKI

P r z y t r z y m u j ą c  bar- Stanisław  Brya-P iotrowski
Idem słuchawkę, dispe- 1

czer zapala papierosa. — Tak 
— zaciąga się dymem — spró 

cie połączyć nas z Kutrem
MOŻNA nazwać płotkę cer- ~ cl 73- Bardzo pilne, bardzo

tą, ale wówczas trzeba : zmie 
nić cenę, skoro płotki są tań­
sze od cert. Poza tym, certa 
jest rybą tak popularną, moż 
na nawet powiedzieć — pospo 
litą, że tego rodzaju omyłki 
nie winny się zdarzyć w skle­
pach rybnych Szczecina.

Brak cierpliwości
„...W PAŹDZIERNIKU ubić 

glego roku złożyliśmy w imię 
niu 8 lokatorów naszego domu 
wniosek o naprawienie lcanali 
zacji. Nadmieniamy, że po wo­

dę musimy cho 
dz.ić do studni. 
Przedstowicie- 
le MZBM po 
zbadaniu spra 

W  wy o świadczy-

•  l i  nam, że na-
prawi się w 
merwszym 
Jcwartajd 1952 
roku. Potem 

przydzielono nasz dom do re­
jonu południowego ZBM. Gdy 
minął pierwszy kwartał, upom 
nieliśmy się o naprawę, którą 
MZBM obiecało nam nu piś­
mie. Kazano nam jednak zło­
żyć NOWE podanie, ho to 
„teraz inny rejon” .

Obawiamy się, że w tym ro­
ku nikt nam wody nie napra­
wi. A może Kurier nam porno 
że...?”  (1277)

LOKATORZY
z ul. ks. Piotra Ściegiennego 40 

(oficyna)
4  podpisy

zne.
Słychać przytłumione sło­

wa:
Hallo, hallo, mówi Wito 

v;o, wzywam Hel 73, Hel 73, 
Hel 73 czy mnie słyszycie?

Dym tytoniowy wije się w 
nieruchomym powietrzu. Ze­
gar odmierza mijające sekun­
dy. Wydaje się, że słuchający 
ludzie zakrzepli w głaz.

— ...radio Witowo. Wzy­
wam Hel 73, Hel 73...

Na tarczy zegara wskazów­
ki przesuwają się nieustan­
nie.

— ..Wzywam Hel 73, Hel

Teraz oczy dispeczera są 
szeroko rozwarte i błądzą po 
ujętym w kratę Bałtyku. Wy­
gląda na marynarza wypatru 
jarego statku, który skrył 
się za horyzontem. Zegar 
wciąż tyka.

— Hallo, Serwis — bliski 
głos odrywa od własnych my­
śli — Hel 73 nie odpowiada.

— Dziękuję, spróbujcie za
godzinę. -

Dispeczer ciężkim ruchem 
kładzie słuchawkę na widełki. 

*  * *
SZYPER Lora siedzi w ma­

łej kabince' nawigacyjnej u- 
mieszczonej za sterówka 
Przez szyby drzwi widać ple­
cy sternika, nieustannie po­
prawiającego kołem kurs. 
Krótkofalówka jarzy się sła­
bym światłem. Zniekształco­
ne chwilami stukotem moto­
ru biegną z głośnika słowa:

Prawo Morza
(Dokończenie)

— ...Jesteśmy w kwadra­
cie U 15. Idziemy kursem 180. 
Szyper Karcz od wczoraj 
bardzo chory. ...Poradźcie co 
robić...

Lora ujmuje głowę w dło­
nie. Napływają wspomnienia. 
Karcz — Anka...

— ...Niebezpieczne, bardzo 
niebezpieczne... natychmiast 
do lekarza...

Wiśniowy sad, drzewa osy 
pane białym kwieciem. Płatki 
cicho opadają na ciemne wło 
Sy Anki. Smagła, bizantyjska 
twarz i zamyślone oc_y. Lora 
miękkim głosem mówi cicho:

— ...gdy morze wyrzuca sto 
pione dukaty, czy też zapo­
mniane promyki słońca...

— ...Hel 73... może przejąć 
Karcza...

— ...nie sprawdzaj tego 
nigdy; jestem dość bogaty, 
odwieczna fala wyrzuca je i 
tak bez końca...

— ...wzywam Hel 73, Hel 
73, Hel 73...

Ręka Lory wyciąga się ku 
przełącznikom nadajnika — 
oczy ma zmrużone, twarde 
zwykle rysy zmiękły teraz, 
jakby mgła je zasnuła. Karcz 
— Anka. Ileż to już la t temu, 
ślub, wesele... potem dzieci... 
Czy był mniej wart od Kar­
cza? Chyba nie. Ten brak 
skrupułów. męskie, może 
nawet brutalne podejśćae,

dzięki któremu Karcz Ankę 
zagarnął dla siebie, zniszczył 
wszystkie marzenia...

— ...Hel 73, wzywam Hel 
73...

Tyle lat już minęło, a we­
wnątrz coś boli, przy wspom 
nieniu zawsze coś zakłuje. 
Gdyby nie Karcz...

Zdecydowanym ruchem Lo 
ra przekręca wyłącznik. Swia 
tło radia gaśnie, a głos m ilk­
nie. Wychodzi. W sterówce 
rzuca okiem na log.

— Za pół godziny rozpocz­
niemy połów, brak zaledwie 
kilku procent. Szanse mamy 
— myśli. Deski4 są suche. 
Siada na relingu i  zwraca­
jąc się ku wiatrowi, zapala 
fajkę. Dym jest gorzki i  nie 
przynosi uspokojenia. Patrzy 
w lewo przed dziób — tam 
gdzie za horyzontem płynie 
pod żaglem kuter Karcza.

— Chory wije się z bólu. 
może umrzeć. Diabli zresztą 
z nim — spluwa w morze.

Wewnątrz siebie czuje 
dziwmy niespokój. O co właści 
wie chodzi? Czy postąpił źle0 
I tak się o tym nikt nie^do- 
wie...

Dziobem odwalane skiby 
fal szumią przy burtach ry t­
micznie. Wsłuchuje się.

...— niewyraźnie szemrze 
pienista woda — Pr-r-rawo. 
pr-r-awó...

Fajka gaśnie. Automatycz­
nie wystukuje ją o ściągacz 
wanty i  chowa do kieszeni.

— Pr-r-rawo... wciąż szumi 
fala.

Myśl nagła jak iskra elek­
tryczna, podrywa go. Buty 
jego dudnią po pokładzie, 
wpada do sterówki i  rzuca:

— Weź kurs 275.
Sternik patrzy okrągłymi

otrzyma.
— Po co?
— Musimy pomóc.! Kuter 

jest w potrzebie.
— Ale piat) — jaka to stra­

ta...
— A prawo znasz? Prawo 

morza?
— Zastanówcie się... Tamci 

mogą poczekać do wieczora.— 
Odpycha sternika i sam chwy 
ta za koło.

— Plan? Plan możemy nad 
robić nie wylegując się w nie 
dzielę! Kołem sterowym obra 
ca w lewo. kreska kursowa po 
słusznie biegnie za ruchem. 
Kuter zatoczywszy się wcho­
dzi na kurs 275.

— Diabli ze wszystkim. On 
ma żonę i dzieciaki...

Niebo przetarło się. Po­
przez otwór w chmurach 
strzeliła kaskada promieni. 
Pomarszczone morze zaiskrzy 
ło się miriadami błysków.

— Widzisz teraz dukaty? — 
głos padający z zaciśniętego 
gardła razi nienaturalnością 
— widzisz dukaty? To nasza 
zapłata!

Sternik skonsternowany, 
nie wie czy przeżegnać się 
czy nakreślić koło na czole.

Twarz Lory zwolna wygła­
dza się, jakby młodnieje 
Oczy szukają towarzysza pra 
cy który gdzieś tam za hory 
zontem czeka pomocy.

ności na przyzwoitych koper­
tach, papierze, znaczkach pocz 
towych, powodujące polem 
rzekomo z „dopustu bożego“ 
w' porcie kosztowne „korki“ .

Właściwy styl pracy przed 
siębiorstw spedycyjnych, 
właściwe określenie termi­
nu dostaw w kontraktach 
central handlu zagraniczne­
go. całkowite przekazani® 
spedycji morskiej przedsię- 
biorswom spedycyjnym, hcz 
pośrednia łączność telegra­
ficzna i korespondencyjna 
naszych przedsiębiorstw spe 
dycyjnych z dostawcami, od 
biorcami'i spedytorami za­
morskimi, oto czynniki, któ 
re wykorzystane przez port 
jako podstawa do planowa­
nia, widmo, „korków“  usuną 
zupełnie.

Obserwator

¡Cepkurs 
m  m uzykę
popularną 
i rozrywkową

ENTRALNY Zarząd
Oper, Filharmonii i In­

stytucji Muzycznych, Związek 
Kompozytorów i Polskie Radio 
ogłosiły konkurs otwarty na 
utwory muzyczne, popularne, 
rozrywkowe i taneczne.

Konkurs obejmuje dwa dzia 
ły. W dziale I  — muzyki po­
pularnej i rozrywkowej (czas 
trwania utworu do 10 minut) 
— ze szczególnym uwzględnię 
niem utworów charaktefystycz 
nych dla koncertów rozrywko­
wych i popularno - masowych 
na orkiestry symfoniczne 
względnie zespoły instrumcntal 
ne o dowolnym składzie — 
przewiduje się 6 nagród na 
ogólną kwotę 22.000 zł.

W dziale I I  — muzyk; roz­
rywko wo-taneeznej (popular­
ne ńiosenlci 0 charakterze roz 
rywkowym) i utworów tanccz 
nych użytkowych na fortepian 
solo, orkiestrę taneczną lub też 
na głos . — przewidywanych 
jest również 6 .nagród i 9 wy 
różnień na ogólną kwotę 25.000 
złotych.

Termin składania^ prac kon 
kursowych — (pod adresem 
Związku Kompozytorów . Pol­
skich, Warszawa Nowy świat 
50) — upływa w dziale pierw­
szym z dniem 1, XI. br., w 
dziale II  z dniem 15. X. br.

Wyniki konkursu ogłoszone 
zostaną 31 grudnia br. (j)

K O M IT E T  DOMOWY przy u l. 
N iedz ia łkow sk iego 17: Należy zło­
żyć  podanie do Z jednoczen ia Ener­
getycznego Okręgu Szczecińskiego 
celem zbadania przewodu elektryca 
neg0 w  Waszej posesji. 096-d)-

C ZYTELN IKO W I. k tó ry  p isa ł o 
nieporządkach w  „L u d o w e j“  odpo­
w iadam y. że za w in ią  k ie row n ik  za- 
k ładu, k tó ry  je s t odpow iedzia lny 
za stan san ita rn y . Za niedopilno. 
wan ie tego. k ie ro w n ik  ..Ludowej" 
zosta ł pozbaw iony p re m ii za ir.-c 
czerw iec. (1242-d)

„C Z Y T E LN IC Y " — M ie jska  Rada 
Narodowa w yjaśn ia , że wszystkie 
sprzedawczynie obowiązane są no­
sić płaszcze i  czepki ocli rodne- 
Sprzedawczyni sk lepu n r  97 na 
W ie lkopo lsk ie j otrzym ała  unoir.in­
n ie . (1245-d)

K A Z IM IE R Z  KADEN. Brankie- 
wiCz Jan i  H en ryk W róbe l: Z bra­
ku  danych f i ie  m ożem y sprawdzić, 
z k tó re j p ie ka rn i pochodz i cbleb.

0243-d)

CZYTELNICZKĘ!, k tó ra  olsze o 
n ieuczciw ości k ie ro w n iczk i sklepu 
m lećżarśkiego. prosi WY o nazwisko 
i adres, bo anon im y w ędru ją do 
kosza. (1238-d)
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L u d w ik a

PROGNOZA POGODY
DZ IŚ  zachm urzen ie  zm ienne, 

m ie jsca m i p rze lo tn e  deszcze, 
te m p e ra tu ra  do 19 s t. (wczoraj 
na jw yższą te m p era tu rę  na  Pom o­
rzu  Zach. zanotow ano w  Szczeci­
n ie , K o łob rze gu 1 Ś w ino u jśc iu : 
17 s t., n a jn iższą  z m aksym a ln ych  
w  Szczecinku: 16 s t.) . w ia tr y  zach. 

f  do 8 m /3.

K ochany K u r ie rk u !
\ \ 1  ŁAŚNIE chciałyśmy zoba 
V ' czyc, czy ten pan na kaja­
ku wywróci się czy nie j pode- 
szłyśmy bliżej, a torebka zosta 
la. Ten pan popłynął dalej, ale 
jak wróciłyśmy, torebki już nie 

było... Może ją  
znalazł jakiś 
uczciwy czło­
wiek i  zechce 
za pośrednic­
twem „ Kurie­
ra”  zwrócić, bo 
ja  jestem z 
Gdyni — i  jak 
wrócę bez to­

rebki, mamusia będzie strasz­
nie krzyczeć, zwłaszcza, że to 
była taka ładna torebka dzie­
cięca z wytłaczanym na skó­
rze murzynkiem i  palmą.

Torebkę proszę odesłać do 
„Kuriera” .

zmartwiana 
Elżbietka Mielczarek

K w ia ty  w  cen trum

PO długiej, wytężonej wal­
ce, prowadzonej wszelkimi 

dostępnymi środkami biurokra 
tycznymi, MPOgrodnicze uzy­
skało wreszcie przydział loka 
lu na kwiaciarnię. Mieszkańcy 

Szczecina kupo 
wąli już co 
pra/wda. chry­
zantemy i goi 
dziki bezpo­
średnio w 
punktach pro­
dukcyjnych — 
ale nie było to 
zbyt wygodne. 

Dzięki nowej kwiaciarni zako­
chani uzyskają właściwe „śród 
k i wyraznT% w samym centrum 
miasta przy al. Wojska Pol­
skiego.

W ięce j atlasów

OD czasu do czasu pokazu­
ją  się w szczecińskich księ 

gamiach radzieckie atlasy ana 
tómiczne, świetne i  niedrogie.

Atlasy te sta­
nowią nieza- 
stąpioną po­
moc w nauce i  
dlatego są po 
prostu roz­
chwytywane. 
Szczęśliwi po­
siadacze po- 
zuyalają póź­
niej odrysowy- 
wać kolegom 
poszczególne 
ryciny.

Czy nie dałoby się tych atla 
sów sprowadzić więcej? Stu­
denci bardzo o tó proszą.

Są i  n ie ma

H is t o r ia  stara jak zoo-:
patrzenie sprzed dwóch, ' 

trzech Iht. Jest zima, są słoje, 
butelki, gliniane garnki weki 
i... kostiumy kąpielowe.

Jest lato są: 
owoce, jarzy­
ny, jagody — 
więc nie ma 
weków, ale są 
buty narciar­

skie i  swetry. 
Darujemy już 
kąpiel i  narty, 

ale przecież weki i  słoje są ko 
nieczne, bo owoce się skończą, 
a nie można ich przecież w 
styczniu zamienić np. na wel 
niane skarpety.

K IE R O W N IC Z K A  sk lep u  n ie  m a 
obow iązku p rzy jm o w a n ia  do sprze 
da źy  to w a ru  nieśw ieżego. P on ie­
w aż i-a s ło  przechow yw ane Jest w  
lodów ce , a w  ogóle je s t n a tych ­
m ia s t sprzedawane, n ie  m og ło  się 
popsuć, wobec tego nieśw ieże b y ­
ło  dostarczone przez M ie jsk ie  z a ­
k ła d y  M leczarskie. T ak tw ie rd z i 
D y r. M H D  w  odpow iedz i na naszą 
no ta tkę  „M a s ło  m usi być  św ieże”

M HD  przyzn a je , że w  ha nd lu  n ie  
m a opon do im p o rto w a n ych  cze­
sk ich  ro w e ró w  i  ob iecu je postarać 
się o n ie  w  na jb liż szym  czasie.

Zamiary i troski naszych ogrodników

Róże zakwitną w Szczecinie
leżeli wandale 
nie zniszczą krzaków

U LICA Mickiewicza. Wzdłuż torów tramwajowych bieg 
ną żywopłoty, poprzerywane co kilkanaście metrów przez 

zwolenników skróconych przejść. Przez niewydeptany odci­
nek gramoli się osobliwa grupka: mama, tato i wózek z 
dzieckiem. Tato rozgarnia krzaki, mama walczy z drutem koi 
czastym, w konsekwencji wózek wędruje na tor...
Ze zgrzytem hamulców za dojrzała całkowicie, żelazne 

trzymuje się tramwaj. Sły- słupki wraz z tabliczkami znt 
chać krzyki. knęły. Odnajdywano je później

Ale rodzinka uśmiecha się w najmniej oczekiwanych miej 
zwycięsko. Przeszkoda została scach„. A  szczecinianie jak ni- 
pokonana.

STANĄŁ między M. P. K. 
a M. P. Ogrodniczym układ, w 
myśl którego tramwajarze usta 
w ili w wydeptanych miej­
scach wywieszki ostrzegaw­
cze, a ogrodnicy mieli zasadzić 
nowy żywopłot. Zanim Sprawa

Za 5 miesięcy
możesz być
metalowcem
albo tkaczką

DOW . i  Miejska Komenda 
*- „SP“ -w Szczecinie prowa 

dzi obecnie werbunek młodzie 
ży na różnego rodzaju kursy 
zawodowe do Szkół Przysposo 
bienia Zawodowego.

1 września rozpoczyna się 
dla chłopców w wieku 
od 16 — 19 la t kurs
metalowy i szklarsko -  cera­
miczny, a 15 września dziew 
C7.ęta będą mogły wyjechać na 
kurs tkactwa, bawełniany i wel 
niany, na którym zdobędą za 
wód tkaczek. Nauka na kursach 
trwa od 3 do 5 miesięcy i  jest 
całkowicie bezpłatna. Absol­
wenci kursu otrzymają na­
tychmiast zatrudnienie w  wy 
branym przez siebie zawodzie.

We wrześniu
do Szczecina
nadejdą soczyste
winogrona
F )  UŻYM powodzeniem cje- 

szyły się w ubiegłym roku 
winogrona sprowadzone do 
Polski z Węgier i  Bułgarii. W 
bież. roku sklepy szczecińskie 
otrzymają również te smaczne 
owoce.

Jak nas informuje Centrala 
Spożywcza pierwsze traaspor 
ty winogron spodziewane są 
we wrześniu. Ogółem Szczecin 
otrzyma ponad 100 ton wino­
gron-

Ziemniaki
zamówisz w PSS
z dostawą
do piwnicy
PO raz pierwszy w Polsce z 

inicjatywy dyrektora han 
dlowego Kopera Pow.Spółdziel 
r.ia Spożywców w Szczecinie 
rozpoczyna cd 5 września 
sprzedaż ziemniaków z dosta­
wą do domu.

Każdy mieszkaniec może 
składać w sklepie spożyw­
czym PSS zamówienie na po 
trzebną ilość ziemniaków, 
opłaca należność — po ce­
nach państwowych i w cią­
gu 20 dni od chwili złożenia 
zamówienia ziemniaki będą 
dostarczone do domu. 
SKLEPÓW przyjmujących 

zgłoszenia czynnych będzie w 
Szczecinie 54. Nowy system 
rozprowadzania ziemniaków 
zapewnia szczecinianom wy­
godę i szybką dostawę. Ziem­
niaki dostarczone będą w wor 
kach do domu, a przywożący 
za opłatą 25 gr. od jednego 
worka zniesie je do piwnicy.

PSS gwarantuje dostawę 
czystych, suchych i  zdrowych 
Ziemniaków.

skiego. Z dalszych inwesty­
c ji planowanych przez 
M. P. Ogr. należy wspom­
nieć o wymianie reszty cho­
rych drzew na ul. Sikorskie 
go z jednoczesnym zasadze­
niem nowych — i przedłuże­
nie żywopłotu do końca tfej 
ulicy.

Na przyszły rok przepro­
wadzone zostaną szeroko za 
krojone prace przy przy­
łączeniu obiektu pocmentar- 
nego do parku im. Kaspro­
wicza. W ten sposób park 
ten stanie się największym 
miejskim obszarem zielo­
nym w kraju.

. Jednakże najdalej idące wy 
szćzyli żywopłot, tak go ni- gUkj przedsiębiorstwa nie przy 
szczą dalej. niosą odpowiednich rezulta-

Chuligaństwo i wandalizm tów, jeżeli sami mieszkańcy 
niektórych mieszkańców Sżcze nie nauczą się szanować 
cina to plaga z jaką stale ,,płuc“  swego miasta. Może 
walczą ńasi ogrodnicy. W sa- ten apel odniesie skutek, 
mym róku bieżącym przedsię­
biorstwo zmuszone było na no 
wo zasiać i splantować 30 
tysięcy m. kw. trawników. O- 
statnio nasi niestrudzeni ogro 
dnicy doprowadzili do porząd­
ku odcinek placu Tobruckie- 
go. Na jego straży przez cały 
dzień stoi dwóch uzbrojonych 
Stróży porządku. Mimo to już 
teraz znać na kwietnikach 
ślady chuligaństwa.

TO TEŻ zdziwiliśmy się,
§dy nam powiedziano, że 

zczecin otrzyma jeszcze 
tej jesieni 6.000 krzaków 
róż poza zasadzonymi 130 
tysiącami kwiatów letnich 
! 20 tysiącami roślin trwa­
łych. Róże zostaną zasadzo­
ne na placyku przed PDT 
oraz na placu Rokossow-

r jjpM Ppę&ś*
TE A TR Y : P o ranek — „K o n c e r t Beethovena‘<

TEATR PO LSKI — „K o n k u re n c i”  ~  Prod - radz- — sodz- 
— godz 19.15 Seans nocny — „S u m ie n ie "
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — „G łu p i p o n ie dz ia łe k  — „W agary”  — pro d .

ira n c . — godz. 15.45. 18.Jakub”  — godz. 1915 
Poniedzia łek — nieczynne.
C YR K n r  7 — przedstaw ienia — 
godz. 15.30. 19.30.
P on iedz ia łek  — godz. 19.30.

K IN A :
COLOSSEUM -  „W ilh e lm  T e ll”  — 
prod. w łosk ie j —  g. 15, 17, 19, 21. 
Poranek —  „S k rzyd la ty  dorożkarz“  
— pro d . radz. —  godz. 11, 13. 
Poniedz ia łek  —  „W ilh e lm  T e ll”  — 
prod. w łoska — godz. 17, 19. 21. 
B A Ł T Y K  — „W a g a ry ”  — prod. 
fra n c . — g. 15.45. 18

W PIĄTEK z okazji V I Ty 
godnią L ig i Lotniczej w K lu­
bie Międzynarodowej Książki 
i  Prasy odbyło się spotkanie 
młodych przodowników pracy z 
pilotami szczecińskiego aero­
klubu.

Na zdjęciu: jeden z pilotów 
objaśnia zebranym zasady szy­
bownictwa.

=  OBWIESZCZENIA ą j

Podaje s ię  do w iadom ości, ie  od 24 s ie rp n ia  
w G azow ni Szczecin «1. Tam a Pomorzanska ¿t> 
m ożna nabywać bez ogran iczeń koks ik , k tó ry  na ­
da je s ie do pa len ia w m a łych  p iecach c e n tra ln e ­
go ogrzewania, oraz w p le cach  ka flo w ych  z 50 
proc. dom ieszką koksu grubego lu b  węgla.

Sprzedaż w yżej w ym ienionego koks iku  odby­
w a się codz ienn ie  prócz n ie d z ie l 1 św ią t od godz. 
7-m ej do 12 -te j, o d b ió r od godz. 7 do 14.

Cena k o ks iku  za to nę  wynosi 34 z ł. 882-K

PAŃSTWOW E OGNISKO CHOREOGRAFICZNE 
w Szczecinie ogłasza na ro k  szko ln y  1952/53 
zap isy. .  , ,

P rz y jm u je  się kandydatów :
1) do g ru py  dziecięcej od 8 — 14 la t,
2) do grupy m łodzieżow ej od 14 — 30 la t.
Na 2 - le tn im  kurs ie  O gnisko ksz ta łc i nowe 

k a d ry  In s tru k to ró w  a m a to rsk ich  zespołów ta ­
necznych. W yb itn ie  zdo lne je d n o s tk i Ognisko 
sk ie row u je  do szkół zaw odow ych, lu b  do pań­
s tw ow ych zespołów p ie ś n i i  tańca.

P rzy zapisach na leży przed łożyć następujące 
d o ku m e n ty : .  .  . .

1) Skierow anie ze szkoły, względnie z rady 
zakładow ej, m ie jsca pracy.

2) W łasnoręcznie napisany życiorys.
3) W ypełn ioną ka rtę  personalną (b la n k ie ty  w 

sekre ta ria ta ch  Ógniska).
4) św iad ec tw o  leka rsk ie .
5) 2 fo tog ra fie  do le g ity m a c ji.
Zap isy przy jm u je  sek re ta ria t Ogniska przy A l. 

W ojska Polskiego 86 w  godz. m ię dzy  16 — 19.

(W YCIĄĆ I  PRZECHOWAĆ)

Powszechna Spółdzie lnia Spożywców w Szcze- 
c in ie  zaw iadam ia, że od 5 w rześnia 1952 r. roz­
poczyna ją  poszczególne sklepy PSS sprzedaż 
ziem niaków  z odwózką do dom u.

Pon iże j poda jem y p u n k ty  re je s tra c ji:
G ŁĘ B O K IE : sklep n r  1 u l.  Zegad łow icza 4.
ŚRÓDMIEŚCIE: sklep n r  4, u l.  A l. P iastów  65, 

sklep n r  8 u l.  Kaszubska 43, sk lep n r  29 u l. Boh. 
W arszawy 6, sklep n r  57 u l.  Jag ie llońska 37, 
sklep n r  52 u l.  Pocztowa 40, sk lep n r  63 u l. Jean. 
N arodow e j 23, sklep n r  65 u l. W ojska Po lsk ie­
go 61, sklep n r  76 u l. M . B uczka 31, sk lep n r  79 
u l. Bogusław a 1—2, sklep n r  81 u l. Bo i. śm ia łe ­
go 28, sklep n r  82 u l. Dw orcow a 19, sklep n r  85 
u l. P iastów  róg Żółkiew skiego, sklep n r  86 u l. 
K r . J a d w ig i róg Ł o k ie tka , sklep n r  210 u l. Ja­
g ie llońska 6, sklep n r  220 u l. Jag ie llońska 24, 
sk lep n r  228 u l, Boh. W arszawy 104, sklep n r  243 
u l. B o i. Krzywoustego 78, sklep n r  250 u l. W oj. 
Polskiego 134, sklep n r  253 u l. M azurska 28, 
sklep n r  255 u l. Obr. S ta ling ra du 21, sklep n r  
256 u l. Pocztowa 14.

GO LĘC IN O : sklep n r  6 u l. Św ia tow ida 47, 
sk lep n r  34 u l.  Strzałowska 2.

ŻÓ ŁW IN O : sklep n r  11 u l.  G ó rn icza 4.
STOŁC ZYN : sklep n r  12, u l. K o śc ie lna  29,

sk lep n r  15 u l. Nad Odrą 45, sk lep n r  71 u l. Nad 
O drą 113.

M ŚC IĘC IN O : sklep n r  13 u l.  Cisowa 9.
STOŁCZYN: sklep n r  40 u l. N e h rin ig a  45.
ŻELECHOWO: sklep n r  36 u l.  S tudz ienna 16,
S K O LW IN : sklep n r  41 u l.  Sto łczyńska 157a.
W ARSZEW O: sklep n r  43 u l.  Szczecińska 12.
GRABOW O : sklep n r  80 u l. Parkowa 7, sklep 

n r  254 u l.  Sławom ira 13.
N IEBUSZEW O: sklep n r  26 u l. A rkonska 6, 

sklep n r  31 u l. E m il ii  P la te r  10, sklep n r  45 
u l K ras ińsk iego 77. sk lep  62 u l.  K rasińskiego 104. 
sklep n r  257 u l. N iem ce w fcza 9. sklep n r  32 
u l.  K o łłą ta ja  14.

POGODNO: sklep n r  19 u l. T ra u g u tta  101,
sklep n r  20 u l.  W ojska Polskiego 170, sklep n r  
252 u l. W ita  Stwosza 5.
PO M ORZANY: sklep n  r  106 u l. Jab łonkow ska 8,

ŚW IERCZEW O: sklep n r  3 l u l.  K u  S łońca 43.
ZDRO JE: sklep nr 49 u l.  B a t C hłopsk ich 49.
D Ą B IE : sklep nr 69 u l.  Go leniow ska 32, sklep 

n r  101 u l.  A n ie li K rzyw oń 21.
ŻYDÓW CE: sklep n r  23 u l.  P rzodow n ików  P ra ­

cy 26. sklep n r  24 u l. M echan iczna 13.
PO RT —  ELEKTR.: sklep n r  93 u l.  Gdańska,
PO MORZANY: sklep n r  107 u l, K . K o lu m b a  32.

K.893

KR O JU  damskiego, wy u -  j  AKORDEON HOHNER 

c r*  m is trz y n i, * M « »  “ J í m ”  W l l e Ä S  
go 2 .  2, 3360-G J cxn. u l.  Swaroęyca 9/3.

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI [

Spółdz ie ln ia In w a lid ó w  im .  7-go L is to pa da  w 
Szczecinie z a tru d n i na tych m ia s t szewców In w a . 
l id ó w . Zgłoszenia w re f. k a d r spó łdz ie ln i u l. 
Ba rbary  3. 886.K

RSW „P rasa“  Szczecin. A l. W ojska Po lskie­
go 29 z a tru d n i gońca. Zgłoszenia w  re f. perso­
n a ln ym . 1-B

WIĘKSZE WYBRANE
IV Krajowej Loterii Pieniężnej 
3 dzień ciągnienia 4-go rzutu

Wygrane po 40000 zl padły na 
Nr Nr 53387 110054 13Ź558.

Wygrane po 20000 Zł padły na 
Nr Nr 44291 137647.

Wygrana 10000 zł padła na Nr 
98215.

Wygrane po 5000 zł padły na«
Nr Nr 64778 76182 105368 130308.

Wygrane po 2000 zł padły na 
Nr Nr 6834 10943 12405 13091 24320 
28056 32491 32879 51116 61157 68290 
73662 74997 92366 98424 103297 119124 
132947 134327 140502 144370 145065 
145718.

Wygrane po 1000 zł padły na 
Nr Nr 3415 6879 10410 13028 33066 
35485 37766 42713 44995 45259 51084 
56491 62696 63377 70210 75125 76883 
78344 79055 81183 37276 88954 914:. *
96904 98931 101172 102411 10294]
109018 109586 112534 114711 122220
124697 124788 130916 135284 136452
!3” "84 147090 145329 148975

KU R SY ZA K ŁA D U  W IE D ZY  HANDLOW EJ 

I, I I  1 I I I  s to p n ia : rachunkow ości, finansowe, 
p lanow ania , _ hand low e, biu row ości, s tenogra fii, 
gastronom iczne, tran spo rtow e . magazynierów, 
języka rosy jsk iego, n iem ieck iego i  angie lskiego. 

Zap isy: ZW H, u l. Bogurodzicy 1 — I I  p. od 
10 — 15, 17 — 19 z w y ją tk ie m  sob.

Te ł. 54—65

POM. RZEM . SP Ó ŁD ZIELN IA FOTOGRAFÓW 
Ś W I A T Ł O C I E Ń  

Szczecin, u l. K r . Jadw ig i 43 — te l. 20—72

u ru ch o m fła  specja lny d z ia ł propagandy fo to ­
g ra ficzne j. dla po trzeb PG R-ów, POM-ów, 
RZS.ów, fa b ryk , zakładów , przedsiębiorstw , 

rad  zakładow ych, urzędów itp .
Na całym  Pomorzu Zachodn im  w ykon u je  
szybko i  do k ład n ie  zd jęc ia  przodu jących ro ­
b o tn ik ó w , a k tua ln e  fo to g ra fie  przedstaw ia­
jące rozw ój przeds ięb iors tw . Z d ję c ia  do u ży t 
ku  gazetek ściennych, gab lo ty  na w ystaw y 
popu laryzu jące zadan ia  P lanu 6-letn iego. 
Z d jęc ia  zespołów św ie tlicow ych . A ktua ln e  

w ydarzenia .
Na żądanie op racow ujem y scenariusze zd ję ­
ciowe, oraz p ro je k ty  ga b lo t, w ystaw ek i  w y­
kresów. Prace są w ykonyw ane pod fachow ym  

k ie ro w n ic tw e m . 380-K

Seans n o cny  —  „S u m ie n ie ”  —* 
prod. CSR —  godz, 20.15.
M ŁODA G W AR D IA — „T ró jk a  
T re f l”  — pro d . CSR — godz. 16, 18. 
Poranek — „M ło da  G w ard ia”  —* 
prod. radz. —  I I  seria  — godz- 
10.30, 12.30.
„C za rod z ie jsk i k rysz ta ł”  —  prod-: 
radz. — godz. 14.30.
Seans nocny — „ K r a k a t i t "  — pro d , 
CSR — godz. 19.45. 21.30. 
Poniedzia łek — „T ró jk a  T re f l”  —  
p ro d. CSR — g. 16.30, 18.30, 20.30, 
Seans no cn y  — „ K r a k a t i t ” —pro d , 
CSR — godz. 22.30.
P IO N IER  — „Pogrom ca a tam an a"
— prod. radz. — godz. 16. 18. 
Poranek — „R a jn is ”  —  prod. radz.
— godz. 10. 12. ¿4.
Seans nocny  — .'.Parada n a trę tó w "
— prod, fran c . — godz. 20, 22. 
P on iedz ia łek  — „D żu lba rs ” —pro d , 
radz. — godz. 15. 17. 19.
Seans no cn y  — „W ilcze  D o ły”  — 
prod. CSR — godz. 21.
H U T N IK  — STOŁCZYN — „N a  gra. 
n lc y ”  — p ro d. radz.—g. 16, 18, 20. 
P o ranek — „G u ra m ls z w ili“  —  p ro d. 
radz. —  godz. 12, 14.
P o n ie dz ia łe k  — nieczynne. 
PRZYJAŹŃ — D ĄBIE  — nieczynna
— rem on t
1 M A J — ŻYDÓWCE — „T ra g icz ­
n y  pościg”  — prod. w łoska — g*
16. 18. 20.
Poranek — „O rze ł K a uka zu”  — 
prod. radz. — I  seria — g. 12, 14, 
P on iedz ia łek  —  n ieczynne.

D YŻU R Y AP TE K : 
n r  1 — a l. W ojska Polskiego 49. 
n r  8 — u l.  Roosevelta 51.

M UZEA:
POMORZA ZACHODNIEGO — Wą 

ły  C hrobrego 3 — wystawy — „ H i ,  
s to rla  rozw o iu  społeczeństw  p le r* 
w o tn ych " — „O chrona pom n ików  
k u ltu ry “  — B u do w n ic tw o  okrę to­
we. h is to r ia  żeg lug i i  rybo łów stw a'*
— „W ystaw a prac uczn iów  L ic . 
S ztuk P lastycznych".
— „O d  szk icu  do  ob razu ”  — w ysta  
wa m alarska.

UL. JAN IS ŁA W Y 27 — wystawy — 
.M ala rs tw o po lsk ie”  — ..Mała wy 

stawa n u m iz m a ty k i”
Godz. o tw a rc ia : w to rk i czw a rtk i 

i soboty od 12—18, środy, p ią tk i 
i n iedzie le od 10—16. w pon iedz ia ł­
k i l dn i Doświąteczne —  n ie czyn -

K L U B  M. P. j  K  — ai. W o jsk*
Polskiego 2 — wystawa dz'ieł g ra fik  
ków k rako w sk ich  Czynna codz len , 
n ie  od godz. 9 — 21. w  n le dz ić lę  
i św ięta od 13 — 21

Niedzielne 
imprezy sportowe

Godz. 9 — Boisko Budow lanych 
p rzy  u l. Kordeck iego —  M is trzo ­
stw a LZS w  lekkoatle tyce .

Godz. 9 — Boisko O gniw a p rzy  
u l. Kordeckiego —  M istrzostw a 
LZS w  siatkówce mężczyzn i  k o ­
b ie t.

Godz. 9 — Boisko U n i i  p rzy  u l. 
W yspiańskiego —  Mecz p iłk a rs k i 
o m is trzo s tw o  klasy I  U n ia  (Szcz.)
— O gniw o (Szcz.).

Godz. 10 — Bo isko  GW KS-U ( to r  
ko la rs k i)  — Mecz p iłk a rs k i o m i­
strzostwo K la sy  I  GW KS (Szcz.)
—  S pó jn ia  (Choszcz.).

Godz. 11 — S ta r t do w ojewódz­
kiego w yścigu kola rsk iego pocztow ­
ców. S ta r t I  m e ta  przy  Szkole 
M orsk ie j.

Godz. 11 — Bo isko U n i i  prży u l. 
W yspiańskiego —  Mecz p iłk a rs k i 
o m is trzo s tw o  K lasy I  AZS (Szcz.)
—  K o le ja rz  (M yś libó rz ).

Godz. 12 — S tad ion K o le ja rza
p rzy  ń l.  Tw ardow skiego — Towa­
rzysk ie  spotkanie w koszykówce 
m ęskie j K o le ja rz  (W roc ław ) — K o , 
le ja rz  (Szczecin).

Godz. 13.30 —  Spotkan ie  te n isa  
sto łowego w  k o n k u re n c ji ju n io ró w  
pom iędzy Gorzowem  i  Szczecinem 
w św ie tlic y  K a p ita n a tu  Po rtu .

Godz. 15 — Boisko Budow lanych 
przy  u l. Kordeckiego — Dalszy c iąg 
m is trzo s tw  LZS -ów  w  lekko a tle ­
tyce.

Godz. 17 — Boisko G w a rd ii w 
Lesie A rkoń sk im  —  Mecz p iłk a rs k i 
o m istrzostw o I I  L ig i  S ta ł 
(G dańsk) — G w a rd ia  (Szczecin).

N IE D Z IE LA  24 SIER PN IA  52 R. .

W iadom ośc i: 6 7, 8, 12.04, 17,
21, 23.50.

8.20 — konc. 9.00 — „C on- 
c e r t l  G ro -s i” . 9.30 — aud. d la  dzie­
c i w  w ie ku  przedszkol, 9.45 — 
„W ieś  tańczy i  śpiewa” . 10.00 — 
przegl. prasy s to i, 10.05 — sk rzyń , 
ka ogólna, io.20 — m uz. tan . 10.50
— pieśni. 11.10 — poezja I  muz,
11.40 — sk rzynka  Wszechn. Rad,
11.57 — sygnał czasu, 12.13 — po 
ran ek  sym fon . 13.13 — „Ig n a cy  
D om eyko", 15.00 — pieśni, 15.30 — 
aud. d la  dz iec i. 10.00 — „C em en t, 
cem ent, cem ent” . 17.20 — konc. 
rozr. 18.00 — „Z w y k ła  sprawa” .
19.30 — m el. ta n . 20.00 — „N a  fa l i  
h u m o ru  I  sa ty ry ” . 20.30 — konc,
20.58 — s ta n  pogody. 21,25 — m uz, 
22.00 — w iad. sport. 21.25 — m tiz,
21.30 — „L a u re a c i nagród państw .“
22.30 — Z wyścigu ko la rsk . Dooko­
ła  Po lsk i 22.50 — m uz. ta n , 23.10
— konc.

ROZGŁOŚN IA SZCZECIŃSKA 
¡.55 — „D o kąd  id z ie m y  d z is ia j” , 

11.52 — ..T rybu na  ko re spo nd ",
13.25 — konc. 14.00 — „A u to rz y  
przed m ik ro fo n e m ". 14.15 — n?o. 
zaika na jp lę k . m el. 14.50 — ..Od. 
po w iadam y na l is ty ” . 16.20 — „Po 
obu s tronach O dry“  18 30 — m uz,
21.30 — aud. dla zagr 22.30 -  aud. 
dla zagr. 24.05 — kom un. CZRŁT,
22.40 — w iad. spo rt.



Pierwsze wyniki
Spartakiady 1P
atle tyczn e  S p artak iady W.P.

Z uzyskanych w yn ikó w  do n a j. 
lepszych należą rezu lta ty  w sko­
k u  w da l mężczyzn, w k tó rym  
trzech  zaw odn ików  przekroczyło 
7 m . Zwycięzca W te j ko n ku re n c ji, 
reko rd z is ta  P o lsk i —  G rabow ski z 
K rakow a uzyskał w yn ik  7.30. W  sko 
k u  w zw yż kob ie t I l ig  w yrów na ła  
Po raz d ru g i reko rd  W.P.—140 cm. 
M im o  c iężk ie j b ie żn i w b iegu na 
5000 m . i  800 m . mężczyzn osiąg­
n ię to  w y n ik i znacznie lepsze od 
zeszłorocznych. Słabe w y n ik i za­
notow ano n a to m ia s t w rzucie 
oszczepem mężczyzn oraz w  przed 
biegach na 100 m . mężczyzn 1 ko­
b ie t,

W Y N IK I:
w  przed biegach na 100 m  mężczyzn 
EW yciężyli: G rabow ski (K raków  > 

—  11,3. Szm id t 
(K ra k ó w ) —  11.4. 
Po rozegranych 
pó łfin a ła ch  do 
fin a łu  z a k w a llf l.  

.•ko w a li się G ra­
bow ski (K rakó w ),. 
Sporny, K u cha r­
sk i (Warszawa), 
A n io ła  (Warsza­
w a), S zm id t (K ra 
ków ). A n tonow icz 
(W rocław ).

W  fin a le  100 m 
kob ie t s ta rtow ać 
będą: z p ie rw ­
szego p ó łf in a łu  

C u k le l (W roc ław ) — 13,2, H e jnce l 
(Bydgoszcz) — 13,4, z I I  p ó łfin a łu  
O le jn ik  (W roc ław ) — 13,1, K rze . 
szow iak (K rakó w ) — 13,6, z I I I  pó ł 
f in a łu  Jasionowska (Warszawa) — 
13,1, Zlem ęcka (Bydgoszcz) —  13,8.

Do f in a łu  110 m . p. p ł. zakw a li­
f ik o w a li s ię : z p ó łf in a łu  P lewa 
(K ra kó w ) — 16,5, O g łob lin  (W ar. 
szawal — 16,5 z  I I  p ó łf in a łu  K a r-  
daś (Warszawa) — 16,7. Kaczorek 
(K ra kó w ) —, 17,4, z I I I  p ó łfin a łu  
Buga ła (W roc ław ) — 16,2, Drozd 
(Warszawa) —  17,6.

Dwa pokolenia
w  zaciętej w a lce o

w gigantycznym
Dookoła Polski

kolarzy
zw yc ięs tw o

wyścigu
ny nadzwyczaj troskliwą opie­
ką, walczył z należną mu am­
bicją i nie zostawał, jak się io 
obecnie dzieje, na każdym eta-

META IV etapu wyścigu Dookoła Polski powitana była pie w ogonie wyścigu.
z radością i westchnieniem ulgi przez wszystkich za- ^  dużą przyjemnością notu-

wodników i osoby towarzyszące wyścigowi. W Poznaniu P?.s/ aY f -. » 7 . .  . .  . . .  Q 7 r 7 IT /  T !\TI A T fA W  l? tn r7V  kiwyznaczony był dzień wypoczynku, który po trudach cięż­
kich czterech etapów był wypoczynkiem naprawdę zasłużo­
nym.
PRZEZ te cztery dni zawód bie tej było kilku szćzecinia- 

nicy przejechali bowiem już ków ze zgłoszonej dodatkowo 
734 km. A były to kilometry młodej, małorutynowanej dru-
naprawdę ciężkich zmagań 
z niepogodą, wiatrem, desz­
czem i zaciętymi przeciwnika- 

Odpadli na nich zawodni-

ż.yny.

SZCZECINIAKÓW. którzy w 
tia’stfym ciągu jadą w wyści 
gu, pomimo naszych dość pe 
symistycznych przedwyścigo- 
wych przepowiedni.

Zawodnik Ogniwa PRZEZ- 
DOMSKI trzyma się doskona­
le i  na 4 etapie zajął 26 miej- 

m in. ta­
kich kolarzy jak WILCZEW-

się wreszcie zarysowywać 
faktyczna czołówka.

uż po pierwszym etapie 
było co prawda widać, że kola 

... . mężczyzn' — finał: i) Kia rzy, startujących w tym jedy- 
czew ski (Warszawa) 1:57,0, 2) M ać- nyrn wyścigu dzieli ogromna 
d 8 r t l r i k ó w ) kÓiV:59,51:58,8' 3) Wu| różnica klasy. Obecnie jednak 

skok w dal mężczyzn — finał:! różnica ta jeszcze wyraźniej 
i?  Grabowski (K raków ) 7,30. _ 2) j s ię  zarysowała i... znacznie 

in powiększyła. O ile po pierw­
szym etapie zwycięzcę WRZE

— 7,10,Adam czyk (W rocław)
3) Iw ań sk i (K rakó w ) — v,ua.

5000 m. — f in a ł :  1) K rzyszko- 
w ta k  (Warszawa) — 15:04,8,
2) C hrom ik  ( K raków ) — 15:07,8,
3) Szwargot (K raków ) — 15:09,4. 

R zu t oszczejpem mężczyzn — f i ­
n a ł: 1) Nowak (Warszawa) 55,54, 
2) B in ko  (K rakó w ) 54,15, 3) Ja. 
rosz (W arczawa) 50,05. JL.

Kierowcy walczą
•  tytuł mistrza

przeprow adzić jyyraźny podzia ł _____
samej na w e t czołówce. I ta k  pierw) otrr CUCH " MICH KRÓ- 
szą. bardzo skrom ną grupkę stano: "  . ’ , - . „ , j p 'D r 7 '  . . ’

te c h n ic z n e  i  d o b r ć  lu b  z łe  w ia  trz e j zaw odn icy  w r z e s iń s k i . L A K ,  b W IĘ R C Z  i  m n .
le c n n ic z n e  i  a o D re  iu d  z ie  DRą ŻKO w s k i  i  n ie zw yk le  szczęsh A  czy wiecie c o  'jest n a j-
p r z y g o to w a n ie  s p rz ę tu , z a czę ta  w le i  dobrze jadący l i s z k i e w i c z . wiekSzvm b o d ź c e m  dla PRZE- 
s ip  w rp s z c if1 7 a rv s n w v w a i' Leadera w yścigu WRZESIN-

SKIEGO d z ie li n ie zw yk le  m ała ¿ lJ U M b r r iŁ c jU .
różn ica , zaledw ie 6 sekund od je s t  n im  k o m e n ta rz ,  o  k to -  
? £ £ ~ KO '^ SK*IE G ? ’ j  L is z K iE . r y m  p is a l iś m y  w y ż e j .  P o d cza s  W IC Z  zas s tra c ił do zwycięzcy -j 0 0 7 1 * 7
3-ch etapów  ty lk o  1 m in . 14 sek. o b ia d u  W P o z n a n .U  P R Z D Z -  
Następną zw artą  grupę tw orzy D O M S K 1 Z U Sm ieC iiem  p r z y -  
7-m iu  ko la rzy, z k tó *ych  Po 4-ch p o m n ia l  n a m  0  ty m :

„K ie d y  m am  na w e t chw ile  de­
p re s ji, ta k ie  zresztą, ja k ie  m a 
większość zaw odn ików  na tych  
c iężk ich  etapach, p rzypom inam  
sobie a r ty k u ł w  K u rie rze , w  k tó ­
rym  zw ą tp iliśc ie  w  m oje  s iły , 
p rzypom inam  sobie go. I  to  m i 
dodaje nowych s ił i  zapału do 
w a lk i. C hc ia łbym  bow iem  po ­
kazać, że n ie  je s t ze m n ą  ta k  
źle, dołożę w sze lk ich  - s ta rań aby 
wyścig ukończyć i  n ie  być 
końcow ych m ie jscach“ .

Samochodowych 15 najlepszycl 
rcw ców  samochodowych przygoto . 
w u ja  się do decydującej w a lk i o 
t y tu ł  m is trza  okręgu. Już dziś 
k ie ro w cy  w yjada do jed no dn iow ej 
Jezdy konkursowej o M istrzostw o 
O kręgu, na tras ie  o d ługośc i 218 
k m  z tru d n ą  20 km  trasą te reno­
wą.

Po raz pierwszy do rozgryw ek 
o m istrzostw o okręgu i  P o lrk i 
wprowadzono podobnie ja k  w kon 
k - r  e n c ji m oto cyk low e j pu nk ta c je  
e lim in a cy jn ą . W dotychczasowej 
p u n k ta c ji prowadzą kierow ca z 
H ar wiga—Kasprzak przed Kamelą 
z C e n tra li M ięsnej i Kedewes z 
CPN. O m is trzo s tw o  okręgu weź­
m ie  rów nież ud z ia ł b y ły  w icem istrz  
okręgu M ich a lsk i z CPN, Zaw odni­
cy k tó rzy  o trzym a ją  dostateczną 
Mość p u n k tó w  w  dotychczasowych 
e lim in ac ja ch  w yjadą na M is trzo ­
stwa Polski, któ re  odbędą się na 
trasie G dynia — W arszawa w 
dn iach 29 —  31 s ie rpn ia  br.

Start, do dzisie jszych zawodów' 
sam oehodońwch z ryn ku  Pogodno
0 godzinie 8.

« /  N IED ZIE LE 24 sierpnia w 
"  św iet’ ic v  K a p ita n a tu  Portu od­
będzie się rewanżowe spotkanie 
tenisa sto łowego w  k o n k u re n c ji ju  
m orów  k o b ie t pom iędzy Gorzowem
1 Szczecinem o godzin ie 13.30.

• v <*
y  RZESZENIE Sportowe Gwardia
• 'p rz y p o m in a  w szystkim  człon, 

kom  se kc ji bokserskie!, że tre n in ­
g i odbyw a ją  się na  bo isku w Lesie 
A rknńsk im  w p o n ie dz ia łk i, środy 
i  p ią tk i o godzin ie 17.30.

SINSKIEGO dzieliła od ostat­
niego zawodnika RUTKOW­
SKIEGO z AZS różnica jed­
nej godziny i  46 minut, o tyle 
po 4-ch etapach różnica ta 
wzrosła do 4 godz. 42 min. 49 
sek.

Mimo wszystko stosunkowo 
niewielu kolarzy wycofało się 

I z konkurencji po czterech cięż 
kich etapach, w których napo- 

| tykali na ogromne trudności.
zaledwie 14 za- 

licz-
ROWADZONYCH do. w Vr -  frd n  si»-- zaledwii 
dwóch e lim in a c ja ch  W y c  . . .  w,:
:h is  na jlepszych k ie  w o d n i . :ow. Niestety,

T A UŹĄ niespodzianką, nie- 
V J  stety. niezbyt przyjemną, 

jest daleka pozycja KRÓLA 
KA, który po czterech etapach 

W DOSKONAŁEJ formie zajmuje aż 24 miejsce. Ostate 
znajduje się w obecnej chwili cznie nie każdy zawodnik mu- 
reprezentant Polski Wacław si być stale w szczytowej for- 
Wrzesiński, który na swym me, nikt nie wymaga również 
koncie w IX  wyścigu Dookoła od Królaka ciągłych zwy- 
Polski ma trzy zwycięstwa. Na cięstw, możemy jednak wyma- 
zdjęciu widzimy go jak po raz gać, by reprezentant Polski, 
krugi zakłada żółtą koszulkę członek kolarskiej Kadry Naro 
leadera wyścigu. dowej, a więc zawodnik otoczo

etapach ko le jn o  up lasow alv 
K A P IA K  CZYŻ, CHWIENDACZ,
K L A B IŃ S K I, H AD AS IK , WEGLEN 
D A i W Ó JC IK. O s ta tn i z te j gru­
p y  W Ó JC IK  m a stracone d0 le­
adera wyścigu 15 m in . i  11 sek.
W iększość zaw odników  w  te j gru 
p ie  to  kola rze s ta rs i o dużej ru ­
ty n ie  k o la rsk ie j. Jedynie 
CHW IENDACZ zalicza się w ie ­
k ie m  do  na jm łodszych. W iekiem , 
poniew aż m a on  za sobą ju ż  wie 
ie  pow ażnych s ta rtów  i  je s t od 
ro k u  cz łonk iem  KA D R Y  NARO­
DOW EJ a w ięc um ie ję tno śc iam i
do rów nu je  na jlepszym  przeciw- 11JWj# uuua l olt A 
m kom  R ów n ież i  dalsza grupa, c iE JE W S K IE M U  czy BESTREMU. 
k to rą  dz ie li od czołów ki ju z  oko. ale m 5w i sj ę tru d n o . W  te ł c h w ili 
ło  40 m in ., składa się z kolarzy -m ożem y b y ć d u m n l ze swego re . 
o znanych szerszemu ogolow i p rezen ta n ta  DRAŻKOW SKtEGO. 
nazw iskach G rupę tą  o tw ie ra  za k tó ry  w  dai szym cląg*u _  po m im o  
w od n ik  GABRYCH, k tó ry  zają ł s t r a ty  ż ó łte j koszu lk i —  je s t we- 
p “ 4‘ ch etapach 11 m iejsce a d j ug ogólnej o p in ii na jp o w a żn ie j- 
zam yka w ete ran po lsk iego ko . szym  kandydatem  na  zwycięstwo 
lars tw a k ra ko w ia n in  W ANDOR. w te j  w spania łe j im p rez ie .
W g ru p ie  te j jed n a k  przewagę / ' ' ' H f ' A C  n n rte n m n w a ć  tP liczebną m a ją  m ło d z i: U L IK . (12) (  , tit-A t- podsumować te
— liczby w nawiasach oznaczają '- 'cz te ry  etapy, należy 
m iejsca na ja k ic h  zawodnicy u . Stwierdzić, Że nigdy jeSZCZe W 
S S i 1 (5 5 ,  Ja n k o w s k i ‘ ( *4^; dotychczasowych wyścigach 
ł a s a k  (15) — zdobywca nagro- Dookoła Polski i  innych więk- 
d y  K u rie ra “  w  wyścigu BRZE- szych wyścigach kolarskich 
G fE M  B A ŁT Y K U  -  w ię c k o w . n ie  b v i 0 t a k  zacielei w a lk i  o 
S K I (17). W szystko to  są zawód. D y i °  . za cW l ^3 w a lk i  O 
n ic y , z k tó ry c h  żaden n ie  ukoń. prowadzenie w wyścigu, ja k a  
czyi jeszcze 2 i la t, a w ięc w  tym  się toczy obecnie. Walka ta 
w ie k u , k tó ry  zw yk ło  sie uważać ,><,* tv m  w ip c p i d la  na« pm n za m in im u m  dla kolarza. N aj- łęst iym więcej dla nas emo- 
większymf niespodziankami są cjonującą, tym ciekawsza, że 
czołowe pozycje m łodego JAN- biorą w niej udział dosłownie

dwa pokolenia zawodników,le tn ie g o  WANDORA W łókn ia rz  , , ,  ,
w a n d o r  oraz k a p i a k  i WE- reprezentujących dwie zupeł- 
g l e n d a  w wyścigu ty m  przecho nie odrębne szkoły sportowe.

l  ~  ,2. dumą stwierdzamy 
bow iem  swa karie re  ko la rską  aku młodzież, O której jeszcze 
r a t  w tedy, k iedy d r a ż k o w s k i , przed dwoma laty mało kto sły 

r /o»ULIK p° taz szał, zdobywa coraz lepsze za- 
świarS y zy u 20 aczyl* szczytne, czołowe miejsca.

St. Rakowski

VX7 RAMACH imprez zorgani- 
* '  zowanych z okazji zakoń­

czenia I I  etapu kolarskiego wy 
ścigu Dookoła Polski odbył się 
towarzyski mecz piłkarski mię­
dzy CWKS a drużyną Budow­
lanych (Gdańsk).

Spotkanie zakończyło się zwy 
cięstwem CWKS 4:0 (2:0).
Wszystkie bramki dla drużyny 
wojskowych zdobył Janeczek.

CZOŁÓWKĘ wyścigu Doo/coi 
ła Polski stanowią kolarze, \ 
vjśród których znajduje się 
■reprezentant Polski Drążków- 
siei, który (na zd,jęciu) pro­
wadzi czołówkę wyścigu. Tuż 
za nim jadą leader wyścigu 
Wrzesiński i Klabiński.

C zy dwa poprzednie

zw ycięstw a 

b y łv  p rzypadkow e

Odpowiedź 
dziś o 17-tej
w Lasku 
Aikońskim
DZIŚ O G O D ZIN IE  17 w  Lasku 

A rkoń sk lm  piłka rze  szczeciń­
sk ie j G w ard ii rozegrają dalszy 
sw ó j mecz z cyk lu  rozgryw ek o 
m is trzo s tw o  I I  f  o ponowne wejście 
do I  l ig i.  W ygrane ko le jno  dwa 
spo tka n ia  z K o le ja rze m  T o ru ń  2:1 
i  S ta lą Poznań 2:0, stopniowo 
p rzyw raca ją  G w ardzistom  utracone 
zaufanie i  sym patię u sp o rto w io ­
nego społeczeństwa Szczecina. Na 
dz is ie jszy mecz będą szczecinlacy 
szli p e łn i n ie po ko ju , i  n ieśm ia łe j 
nadzie i,.. W y n ik  dzisiejszego spot. 
kan ia  odpowie na  p y ta n ie , czy dwa 
poprzednie zwycięstwa b y ły  dz ie ­
łem  przypadku, czy rzeczyw istym  
pow ro tem  do dawnej fo rm y?  Ze 
swej s tron y  w ysuw am y ta ką su­
gestię: (k tó ra  — je ś li G w ard ia po ­
kona dziś S ta l Gdańsk, pow inna 
być  tra fn a )  na  m ie jsce Czyżew­
skiego, G w ardzistów  ju ż  od m ie s ią ­
ca tre n u je  cieszący się zaufaniem  
graczy i  przez n ic h  łu b ia n y , m ło ­
d y  i  zdo lny  tre n e r Z yw otko . Po 
daw nych niesnaskach nie m a  śla­
du, je s t ty lk o  u s iln a , rze te ln a .p ra ­
ca. Pierwsze je j  w y n ik i ju ż  znać. 
a da^ze n ie  dadzą m am y nadzie ję 
na siebie d ługo czekać.

W przedm eczu tego spotkania 
ju ż  o godz. 13.30 ju n io rz y  G w a rd ii 
zagrają ze sw ym i rów ie śn ika m i z 
U n ii i  następn ie w ram ach rozgry 
w ek o m is trzostw o I  k lasy G w ard ia 
I  b spotka się z Budow lanym i Świ­
nou jśc ie . (J .K .)

Dalsze
rozgrywki
tenisa w Sopocie
n i  D R U G IM  d n iu  M iędzynarodo- 
"  w ych Ten isow ych M is trzostw  

P o lsk i w Sopocie rozegrano ty lk o  
6 spo tkań e lim in a cy jn ych , pon ie­
w aż u le w n y  deszcz u t ru d n ia ł prze­
prowadzanie g ie r. W y n ik i g ie r 
mężczyzn: R om an iuk  — M . Badin 
(R u m u n ia ) 1:6, 7:5 8:6. 6:2. Wa- 
wrzyńczak — Sawaszkiew icz 7:5. 6:3 
7:3, Pusztay (R u m un ia ) — M raczek 
6:1, 3:6, 6:2. 7:5 O le jn iszyn — Ja. 
re k  6:3, 6:4. 6:3, Sebrala — Ma. 
zurenko (NRD) 6:0. 6:1. 6:3.

Spotkan ie  w  grze pojedynczej 
k o b ie t m iędzy N ąm ian (R u m un ia ) 
a K raw czyków ną zakończyło się 
zw ycięstwem  R u m u ń k i 3:6. 6:5. 6:1.

Dalsze sukcesy
polskich
szachistów
ua Olimpiadzie
Ro z e g r a n a  została i  runda 

g ie r  fina ło w ych . W grupie I I  
najciekawsze by ło  spotkanie W ęgry 
—  ZSRR, k tó re  zakończyło się zwy 
cięstwem ZSRR w  stosunku 2,5:1,5. 
W  ram ach tego meczu Sz,abo w y ­
gra ł z Kercsem . Barcza przegrał 
ze Smysłowem, Sz ily  zremisował 
?, B ronszte inem  i  F lo r ia n  przegra! 
z H ellerem .

Jugosław ia wy 
gra ła  z N iem cam i 
Z achodn im i 3:1. 
Mecze Szwecja — 
Czechosłowacja i 
USA —  A rgentyna 
zostały przerw ane 
przy s tanie 1,5:1,5.

W g ru p ie  B 
Polska gra ła  z 
A u s trią . Na pierw 
szej szachownicy 
Tarnow ski po o . 
s tre j grze z re m i­
sował z Lokyen . 
cem. Na d ru g ie j 

szachownicy P la ter zrem isow ał t  
Foschanko. ś liw a  ódniósł dziś k o ­
le jn y  sukces, w ygryw ając; z Beni, 
na to m ia st G ryn fe ld  przegrał 7, A u . 
erem . Tak w ięc mecz te n  zakoń. 
czy ł się w yn ik iem  2:2.* * *
n i  G R U PIE B Polska zm ierzyła się 
**  z je d n ym  z faw orytów  te j 
grupy, Izraelem . Podobnie ja k  w  
rozgryw kach e lim in a cy jn ych  i ty m  
razem m ecz te n  zakończył się wy­
n ik ie m  n ie rozstrzygn ię tym  2:2:. T ar 
now ski w  p a r t i i  z C zerniakiem  
p rzegra ł w końcówce. P ytlakow sk i 
przegrał z Orenem. P la ter w p a r ti i 
z  Po ra them  zaskoczył p rze c iw n i­
ka m ało  znanym  otw arc iem  i  w  
ia d n y  sposób w ygrał. Śliwa ju ż  na 
początku p a r t i i  p rzys tą p ił do a ta ­
ku na pozycje swego p rze c iw n ika  
A ion i. P a rt ia  zakończyła się następ 
n ym  z,.ko le i p ię knym  zw ycięstwem  
m is trza  Po lski, k tó ry  m a w  c h w ili 
obecnej jeden z na jlepszych in .  
dyw id ua ln ych  w yn ikó w  na  O lim ­
piadzie . a m ia no w ic ie  6,5 p k t. z 
s iedm iu  granych p a r ti i,

Ghinscy piłkarze 
w Szczecinie

\XJ CZORAJ przybyła do
* v Szczecina reprezentacja 

piłkarska Chin Ludowych, 
która rozegra we wtorek 26 
sierpnia br. spotkanie piłkar­
skie PEKIN — SZCZECIN na 
stadionie Kolejarza o godz. 
17-ej.

*  *  •
D  OZEGRANY na stadion ie cho- 

rzow sk ie j U n ii m iędzynarodo­
w y  mecz p iłk a rs k i Śląsk — P ekin  
zakończył się zw ycięstwem  śląska 
5:1 (4:1).

Zwycięzcy b y li zespołem lepszym 
te chn iczn ie  i  m ie li w yraźną prze­
wagę. Chińczycy w a lczy li bardzo 
a m b itn ie  i  o fia rn ie , jed na k  ts lk o  
w  końcow ych m in u ta c h  g ry  na­
w iąza li rów norzędną grę. Przepro- 
w a d z ili on i w tedy k ilk a  szybkich 
akc ji. któ re  gorąco . oklaskiw a ła 
publiczność chorzowska.

* Mariam, zakłopotana nieco, znów zaczęła opo
■ wiadać o komsomolskiej organizacji w swoim 
J rodzinnym mieście. I  znów powitał długi spór.
■ Wszyscy zapomnieli o wietrze wyjącym za ścia
■ nami byłego sklepu kupca, siedzieli do zmroku 
a dyskutując, nie jedli, nie p ili przez cały dzień,
■ a spór trwał, nawet wówczas, gdy spalił się cały
■ chrust i ogień wygasł na palenisku. Wydawało
■ im się, że na świecie wszystko już jest wiadome
■ i osiągalne: trzeba jeszcze tylko opanować ele- 
J mentarz, aby każdy mógł sam czytać książki i
■ pisać węglem ną korze tak łatwo i  wyraźnie,
■ jak to robią Mariam i Szo-Pir.
"  Dom kupca zaczął się odróżniać od wszyst-
■ kich domów w 'Sjatangu. Wydawało się, że był
■ to jedyny dom. do którego nie mogła wtargnąć 
B podstępna, groźna zima, pełna świszczących
■ wichrów śnieżnych i niewidzialnych demonów.
a *  *  *
■
■ Gdyby Bachtior był bardziej pewny siebie,
■ dawno oblekłby w słowa swoje uczucia. Ale nie
■ wiedział, co mu woino. a czego nie. w  stosun-
■ kach z'ludźmi był na ogół sw bodny i śmiały,
■ Nisso była dlań jednakże niezrozumiała i  suro-
■ wa, to też pełen obawy śledził każde jej spojrzę 
a nie. Nie miał odwagi powziąć żadnei decyzji.
■ nie miał odwagi ujawnić swoich uczuć, a!e czuł,
■ potrzebę ciągłego przebywania w jej pobliżu 
§ Zresztą wszystko iamo tak się układało. Życie
■ Nisso toczyło się przeważnie w domu lub w
■ szkole — cóż innego można r o l^  zima? Nie-
■ wielką odległość pomiędzy domem i szkolą prze
■ bywali zawsze razem, idąc po zasypanej śnie-
*  gjem ścieżce. Bardzo rzadko udawało się Bach-
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tiorowi być z Nisso sam na sam; przeważnie 
towarzyszyła im Mariam. Poza tym przejmujący 
mroźny wiatr wiejący wściekle odbierał ochotę 
do rozmowy.

W szkole Nisso pogrążała się zupełnie w nau­
ce: Bachtior patrzył na nią z zachwytem i  częs­
to nie słyszał objaśnień Mariam. Dlatego też za 
pas jego wiadomości był znacznie skąpszy od 
wiadomości Nisso.

Gdy wracali do domu Nisso starała się znaleźć 
jak najbliżej Szo-Pira. „Oczywiście — myślał 
Bachtior — bardziej interesuje ją to co opowia­
da Szo-Pir, on umie tak wiele. Gdybym ja tyle 
wiedział, wszyscy dookoła słuchaliby na pewno 
moich słów! Bachtior uwielbiał Szo-Pira. uwa­
żał go za najbardziej wartościowego człowieka 
na świecie; czcił jego siłę, cenił wiadomości, ro­
zum i  autorytet i byłby jawnym wrogiem każde 
go, kto oceniłby Szo-Pira inaczej. Zresztą, z po­
czątku, bardzo uważnie obserwował Szo-Pira. 
Czy nie rzuca ukrądkowych spojrzeń na Nisso, 
czy nie rozmawia z nia na osobności, czy nie 
dotyka jej ręki? A'e Szo-Pir — to wyjątkowy 
człowiek, zdawało się. że nie potrafi nawet my­
śleć o kobietach!

I  gdy Szo-Pir mówił o sobie, że jest skrom­
nym nic nie znaczącym człowiekiem, że za

^górami są mądrzy ludzie, którzy rzeczywiście ■ 
umieją dużo. — Bachtior nie mógł sobie tych "  
ludzi wyobrazić. Niekiedy podczas szczerej roz ■ 
mowy z Szo-Pirem mówił na ten temat, lecz ■ 
Szo-Pir uśmiechał się wówczas dobrodusznie: — £ 
Ty, Bachtior, będziesz taki mądry i  uczony. ■ 
jak ci ludzie za górami... I wtedy, na pewno, za ■ 
pomnisz o mnie, a jeżeli mnie wspomnisz — H 
powiesz: mieszkałem kiedyś w głuchym wąwo- ■ 
zie w Sjatangu i  miałem tam pewnego znajome ■ 
go. Był zupełnie przeciętny, a ja, głupi, wyobra ■ 
żąłem sobie, że jest bardzo mądry! I  na pewno ■ 
będziesz się z tego śmiał!

— Nieładnie tak żartować! gniewał się Bach- ■ 
tior. — Jeżeli chcesz, rzeknij jedno słowo, a J 
otworzę nożem swoje serce, żebyś mógł zoba- ■ 
czyć czy jest czyste,

To dopiero głupio byś postąpił! Na co komu ■ 
twoje serce? Weź lepiej elementarz i pokaż mi, ■ 
czego cię nauczyła Mariam... Zobaczymy, czy " 

- rzeczywiście jesteś mi tak posłuszny, jak a 
mówisz? Masz dwadzieścia Jat, Bachtior. i dotąd j* 
nie nauczyłeś się czytać! '  “

Bachtior odchodzi obrażony, ale po tym je- “ 
dnakże wraca z elementarzem i czyta ze wsty- a 
dem sylabizując, jąkając się i rumieniąc. Starał jj 
sie przekonać Szo-Pira że następnym razem a 
będzie czytał swobodnie i gładko.

Sędziował M arszał. W idzów 20.000.
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